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Dziennik wychodzi codziennie oprdcz Świąt uroczystych i Niedzdei. -Preiiiu

głównym kan to rze  D y rek c ji przy ulicy M iodowej N A ‘ r s r_ {  k w arta ln ie  rs.
torach.—P re n u m era ta  w W arszaw ie rocznie rsr. 8, P . • •   y a  0(ir,0.
2 ; - m iesięcznie kop. 67.- Bez odnoszenia prenum era a  n i e p  ^  r0CZIlie r3.
szeme do dom u, dop łaca  s.« nucsięcznie kop. . ,  Y  ^  term ina  przyjm uje się

i półrocznie rs r  5; -k w a r  ah u e  rsr. 2 kop. ć t  jźe  ie Tm te same
orenum erata ; w głównym zaś kan to rze  m ożna prenum erow  j  j 

term ina, a  n a  inne po kop. 92 n a  m iesiąc.

Rok 6.

Obwieszczenia przyjm ują się za o p ła tą  od w iersza d ruku : za  1-k ro tn e  obwieszczenie- 
kop. 6; za 2 -k ro tne  kop. 9; za 3 -k ro tn e  kop. 12.—A rty k u ły  nadesłane  do zam ieszcza
nia  bez w skazania w arunków  ze strony au to ra , p rzechodzą do zupełnego rozporządze
n ia  D y r e k c j i . — A rtyku ły  nieprzyjęte , będą zw racane ty lko  n a  osobiste żądan ia  i zacho
wywane będą 3 m iesiące; p rzyjęte, w razie po trzeby  pod legają  skróceniom . -  L is ty  
przyjm ują się ty lko  frankow ane. — A rty k u ły  i ogłoszenia nadsy łane do zam ieszczenia 
tegoi samego clnia, pow inny być dostaw iane do R edakcji przed godziną 9 z ra n a .— R e
dakcja o tw artą  je s t d la  osób m ających in teresa , codziennie, oprócz dni św iątecznych, 

od godziny 12 do 1 po  południu .
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do sto licy . —  U stan ie  kom unikacji. —  K arawany chiw iń- 
sk ie . —  K o re s p o n d e n c ja  D ziennika. W a rs z a w 
sk ieg o ; z P a r y ż a .— A u strja , i z iem ie  s ło w ia ń sk ie .
O b e c n a  sytuacja w Przedlitaw ji; spraw y w ęg iersk ie . S to 
sunki A ustrji do T u rcji. —  M niem ana konw encja au stro-  
turecka. —  F r a n c i  ft. Ivw estja p rzesilen ia  m in isterja ln e-
g 0 . __  P rzew idyw ane zm iany  w  m in isterstw ie . —- I I i S Z -
p a n j a .  K andydatura k sięc ia  g en u eń sk ieg o .— B iskup  z H a-  
yan n y .—  G r e e j  . L is t  króla. —  A n g l i a .  Sprawa irlan
dzka! — A m eryk a . R ó w n o u p r a w n i e n i e  p l e m i o n .  ow -

stan ie  w R ed -R iv er . , .
F E J L E T O N . —  N iew o ln icy  p a ry  /.<•.. •>
P R Z E W O D N I K  W A R S Z A W SK I. —  W yprzedaż w  m a

gazyn ie  p . Ju ljan a  W eig t . i t d .

DZIAŁ URZĘDOWY

z dnia 7 
4 0 , na rzecz  

c z ę ś ć  nr. K rasno-

Warszawa,
*tnia 1* 123) L istopada.

Najjaśniejszy P an , na przedstaw ienie jenera ł-feld 
m arszałka N am iestnika w K rólestw ie Boiskiem  i 
zgodnie zuchwałą, kom itetu m in istrów ,na d n iu l7 -m  
października r. b., N ajm iłościwiej raczył udzielić in
spektorow i i członkowi rady ogólnej zarządu  X I  
okręgu  d róg  kom unikacji, radcy dw oru W ilhelm o
wi Kolbergowi, za d ługoletnią, go rliw ą i pożyteczną 
jeg o  służbę, rangę radcy stanu, ze starszeństwem , 
stosownie do czasu w ysługi lat, od 18-go grudnia  
1859 roku.

Wprowadzenie ustawy wojskowo - sądowej. —  N ajjaś
n iejszy  P an , w dniu 3 w rześn ia , N ajw yżej rozkazać r a c z y ł:

l N ajw yżej zatw ierdzoną 1 5  m aja 1 8 6  7 r. ustawę w ojs owo- 
' sądow ą w prow adzić w w ykonanie w wojskach kijow skiego i 

w ileń sk iego  okręgów  w ojennych od 15 października, r. .

(Gon. Urzęd.)

Komisja Likwidacyjna w Królestwie Polslaein, podaje
do pow szechnej w iadom ości, iż w ynagrodzenia hkwi ^ J n ®> 
przypadające na m ocy rozporządzenia Komisj 
( 1 9 )  L istopada r. b ., w ilości rsr. 2  9 kop 

1 Stężyckiej G recko-U nick iej parafji za czę ; 
staw a, p o łożon ego  w G ubernji L ubelsk iej,
Staw skim , będzie a sygn ow an e Bankowi P o ls  ie  ‘
G ubernjalnej W arszaw sk iej, celem  
w ilośc i rs . 10  0 , H r. A lek sa n d rze  Potockiej, w 
części m. P iaseczn o , p o łożon ego  w G ub. Warsza'ws iej, - 
w iecie W arszaw skim , w ysłane zosta ło  do K asy Gu J  ̂
nei W arszaw sk iej, celem  w ypłaty  kom u należy; —  w  1 «s f l 
rsr. 3 , 9 4 5  kop. 7 0 , Konitzowi i Blanksztajnowi, w łaści
cielom  m. Radzanowa, p o łożon ego  w G ubernji P ło c k ie j ,!  o -  
w iecie  M ław skim , w ysłan e zosta ło  do K asy G ubernjalnej 
P ło c k ie j, celem  w yp łaty  kom u należy.

Warszawskie Towarzystwo Dobroczynności.— N a  m o
cy łask aw ego  zezw olen ia  J W . Jeu era ł-F eld m arsza łk a  H ra 
b iego  N am iestn ika  K rólestw a, objaw ionego w odezw ie J W .  
O b er-P olicm ajstra  z d. 29  W rześn ia  (1 P aździern ika) r. b . 
N r. 1 0 2 9  7 , T ow arzystw o dla zasilen ia  nader szczu p łych  
funduszów  sw oich  i udzielania w sparcia w d rzew ie ubogim  

i z m iasta, przed sięw zię ło  zarządzić zb ieranie dobrow olnych  
j sk ładek  po dom ach za pośrednictw em  w ła śc ic ie li lub rząd- 
i  ców  tychże, ja k  to m iało m iejsce  hit p oprzedn ich , a ufne 
I w skw ąpliw ość m ieszkańców  m iasta W arszaw y w n iesien iu  

pom ocy n ieszczęśliw ym , T ow arzystw o ma n ad zieję, że  i ob e-  
I cne odn iesien ie się  je g o  do m iłosierdzia  p u b liczn ego , p o

m yślnym  uw ieńczone zostan ie  skutk iem . W ła śc ic ie li zaś i 
zarzadzaiących dom am i m a honor p rosić  ja k  najuprzejm iej, 
o łaskaw e zajęcie się  p ow yższą kw estą , do której stosow ne  
druki na papierze koloru różow ego  dla zapisyw ania w łasno - 
ręcznie przez ofiarujących , z łożon ych  k w o t,— będą nnec so 
b ie  doręczone za pośredn ictw em  opiekunów  i członków  rad 
cyrkułow ych, a uzbierane w każdym  dom u kw oty, raczą ile  
być m oże najsp ieszn iej wraz z listą, ofiar składać na ręce  
tychże, a m ianowicie: w  cyrku le I ,  na ręce  W . M indego J a 
na. zam ieszkałego  pod N . 8; w cyrku le II, na ręce M orytza

cyrku le IV , na ręce  G ronau, zam ieszk ałego  pod N . 22  5 8 ;  
w cyrku le V  i VI,' na ręce  M oraczew sk iego L eopold a , za
m ieszk ałego  pod N r. 8 4 6 /7 ;  w cyrku le V I I , na ręce  K u -  
śm iersk iego  F ran ciszk a , zam ieszk ałego  pod N . 7 6 6; w  cyr
k u le V I I I , na ręce  B o g o w o lsk icg o  Stan isław a, zam ieszk a
łe g o  pod N r. 13  9 6 ; w  cyrku le I X ,  na ręce  R ak ow sk iego  
L eo n a , zam ieszk a łego  pod N . 1 5 8  2c.; w cyrku le X ,  na rę 
ce  K ozarsk iego  K o n stan tego , zam ieszk a łego  pod N . 1 0 9 5 a .;  
w cyrku le X I ,  na ręce  Szulc A lo jzeg o , zam ieszk ałego  p od  
N . 2 6 4  7a .; w cyrku le X I I ,  na ręce  R o lb ieck icg o  N ep o m u 
cena, zam ieszk ałego  pod N . 3 7 5 , k tórzy na złożon e su m y  
wydaw ać będą stosow n e pokw itow ania.

| W in cen teg o , zam ieszkałego  pod  N . 3 2 6 ;  w cyrkule I I I ,  na j 
I ręee G ralew skiego R om ana, zam ieszk ałego  pod N . o 4 3 ;  w |

I)ZLVŁ N IE  URZĘDOW Y

W arszaw a, 
d n ia  i i 423) L istopada.

Onegdaj i wczoraj odbywały sie dodatkowe 
wybory w czterech okręgach wyborczych w 
Paryżu, a wczorajszy nasz telegram , donoszą
cy iż rozpoczęły się najspokojniej, potwierdził 
przewidywania dzienników, które donosiły, iż 
w Paryżu nie ma śladu najmniejszego wzbu
rzenia, a gw ałtow ne, pełne niedorzeczności 
mowy na zgromadzeniach wyborczych, nie znaj
do wały żadnego odgłosu po zagranicami tych 
zgromadzeń, w których uczestniczyła mniej wię
cej ograniczona liczba jednych i tych samych 
osob. Z tego względu wnoszon, że wybory te 
wypadną na korzyść stronnictwa stosunkowo 
umiarkowanego, a krańcowi radykaliści, od
mawiający złożenia przysięgi, prawdopodobnie 
zostaną pokonani. Jak  dalece zmieniło się u- 
sposobienie stronnictw we Francji, wskazywał 
najlepiej manifest 27 deputowanych lewicy z 
dnia 3 (15) bieżącego miesiąca,— deputowanych 
którzy niegdyś stanowili krańcową opozy
cję, a którzy obecnie wypowiadając wojnę 
cesarstwu samowładnemu, lecz jedynie środ-

FEJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

NIEWOLNICY PARYZCY
przez Emila Gabonau.

CZĘŚĆ DRUGA.
T A JE M N IC A  R O D Z IN Y  D E  CHAMPDOCE.

X X X V .
(P atrz  N r . od  2 5 9  z r. z. do 2 5 0 ) .

Jednakże czas upływał— dnie jednostajne, długie, 
w lekły się jeden za drugim i Andrzej widząc zbli
żająca się chwilę, zaczynał już tracić cierpliwość, 
o-dy wreszcie pewnego dnia, jego chory sąsiad z 
prawej strony, podał mu lecz tym razem jawnie już, 
list, którego osnowa wywołała okrzyk radości z

P* wy1ciężyliś my! pisał sławny policjant, niebez- 
. • „ r.i-/eszło. P ros pan doktora  zak la-

”du, ażeby cię ju tro  rozkazał wypisać z liczby cno- 
m-ych szpitala -  ubierz się pięknie i... bądz gotów  
„przed bram ą spotkać twego życzliwego. _

A ndrzej nie w yzdrow iał dotąd zupełnie, vazano 
mu jeszcze nosić rękę na szarfie przez kuka tygo
dni, lecz te w zględy nie zdołały go powstrzym ać. 
W staw szy nazajutrz raniej niż zwykle, przyw dział 
najlepsze jak ie  miał w doinu ubranie i nakoniec o- 
koło godziny dziewiątej, pożegnawszy się serdecz

nie z siostrami pilnującem i chorych w szpitalu, wy-
s z e d ł .  i -i

W c z o r a j  jeszcze, rany jeg o  dolegały mu bardzo, 
lecz w tym momencie zapom niał o nich całkiem  
jakby uleczone zostały czarodziejską siłą. N igdy 
jeszcze nie czuł się tak  młodym , żwawym i sil
nym •— nigdy nadzieja nie ożyw iała tak jego  serca.

Stanąwszy przed bram ą, po wciągnięciu w piersi 
świeżego pow ietrza i woni z drzew  okolicznych 
A ndrzej obejrzał się dokoła, zdziwiony, że nie spo
tyka na umówionej schadzce szczególnego człowie
ka, którem u więcej niż życie zawdzięczał.

Ju ż  się był począł nam yślać nad  tein, co mu czy
nić pozostawało, gdy  w tem , powóz odkryty rozpę
dzony silnie, pomimo spadzistości ulicy w tern miej
scu, zatrzym ał się nagle przed  bram ą szpitala.

A ndrzej poznał od razu  siedzącego w tym  po-
wożie szanownego j e g o m o ś c i  w  złotych okularach
i natychm iast podbieg ł ku niem u.

— D zięki niebu! że pan przybyw asz, gdyż zaczy
nałem  już  niepokoić się...

P . L ecoq, popatrzy ł na zegarek  i r z e k ł :  ^
— P raw da, spóźniłem  się o całe pięć minut, za

trzym ano mnie tam  dłużej nieco...
A  gdy  A ndrzej zaczął w ynurzać mu swoją 

wdzięczność w gorących w yrazach, p. Lecoq dodał:
— Siadaj pan obok m nie—m am y dużo do pomó

wienia z sobą: P ogoda prześliczna przejedziem y się 
więc po lasku.

I  zw racając się do woźnicy zawołał:

— Jedź!
U siadłszy przy sław nym  policjancie, A ndrzej 

zdziwił się spostrzegłszy na jeg o  tw arzy zazwyczaj 
tak  spokojnej, jak ieś nadzwyczajne wzburzenie. 
P e łen  niepokoju i złego p rzeczucia— m alarz ozwał 
się nieśmiało:

— Czy zdarzyło się cóś złego... panie?
— Bynajm niej.
—- Sądziłem  bowiem...
— Ach! rozumiem panna... spostrzegłeś w mojej 

tw arzy coś szczególnego... W  istocie... je s t to p rze - 
dewszystkiem następstwo nadzw yczajnego u trudze
nia. P rzez  całą noc ubiegłą przeglądałem  papie
ry  stowarzyszenia wyzyskiwaczy, założonego przez. 
M ascarot’a—teraz znów... przybyw am  prosto z p re 
fektury, gdzie byłem  św iadkiem  sceny, k tó ra  m ną 
w strząsnęła, mnie, k tó ry  przecież w idziałem  jnż. 
rzeczy okropne w życiu!..

T u  potrząsł g łow ą, ja k b y  chciał oddalić od 
siebie sm utne w rażenia i m ówił dalej:

— U m ysł M artin -Iliga la  nie zdołał w y t r z y m a ć  
katastrofy jak a  go spotkała. T en  n ę d z n i k  miał 
przecież w sercu nam iętność wzniosłą: uwielbiał on 
swoją córkę. O derw any od niej g w a ł t e m ,  wie ząc 
że ją  zostawia bez m ajątku, zaślubioną cz , ’f/ 
wi, k tórego charakterem  pogardzał, uleg s 
rozpaczy bez g ran ic  i z w a r j o w a ł . u ^ ^  ^
zastąpi mu kajdany na „ n i k n k ł  stokro 6
sposobem kary  ludzkiej, leez nie
straszniejszego w yroku bożego.
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kami pokojowemi, energicznie wystąpili za
razem przeciwko demagogom ulicznym i 
mandatowi nakazanemu ( mandat imperatif), 
a w ogóle manifest ich tak był umiarkowany, 
że w razie potrzeby mógł być śmiało podpisa ■ 
ny przez całe stronnictwo środkowe.—W spo
minane wczoraj zaprzeczenie Journal ofjiciel 
pogłoskom o przesileniu ministerjalnein, jest 
czysto formalne, przesilenie to bowiem na 
prawdę istnieje od dwóch miesięcy, a zresztą 
oświadczenie to tak było zredagowane, że nie- 
zaprzeczało wieściom o prowadzeniu układów 
z pp. Ollivier, Talhouet, Segris w celu powo
łania ich do gabinetu, lecz raczej wskazywało 
że układy te nie doprowadziły do rezultatu, 
tak  że gabinet w obecnym składzie stawi się 
przed ciałem prawodawczem, które zdecyduje 
o jego losie.

Jeden z dzienników madryckich, mianowi
cie Im partial donosi, że kandydatura księcia 
Tomasza genueńskiego coraz więcej zyskuje 
głosów, i że z Florencji nadeszły wiadomości, 
pozwalające spodziewać się przychylenia króla 
W iktora Em anuela do tej kandydatury. Ponie
waż wiadomości te są całkiem sprzeczne z do
niesieniami z Florencji, należy je uważać za 
zmyślone w duchu stronnictwa reprezenzowa- 
nego przez ten dziennik, tembardziej że i Ti
mes, zapewniający, jak  to wspominaliśmy 
wczoraj, że książę Tomasz stanowrczo odma
wia przyjęcia korony, tak teraz jak  i później, 
zarazem zaprzecza poprzednio głoszonym wie
ściom, jakoby ojczym księcia Tomasza, m ar
grabia Rapallo agitował na korzyść jego kan
dydatury, której, według tego dziennika, tak
że od początku był przeciwmy.

W Anglji obawiają się bardzo burzliwej na
stępnej sesji parlam entu, z powodu iż na niej 
ma być roztrząsany bil a g ra ry jn y  dla Irlan- 
cłji, regulujący stosunki dzierżawców" z wła
ścicielami ziemskiemi. W  Irlandji obecnie gło
szone je st publicznie, nawet przez członków 
parlam entu, że gdyby bil gabinetu w- tym  
przedmiocie miał być niedostateczny, należało
by go odrzucić, choćby zyskał zatwierdzenie 
parlam entu i spróbować rewxducji. Manifesta-

Zjazd cesarza austrjaekiego z kró
lem włoskim nie będzie miał miej
sca z powodu choroby króla.—Król 
proponował utworzenie gabinetu p. 
Lanza, którego odpowiedź jest  nie
wiadoma.

K o n s t a n t y n o p o l ,  22 [10) li
stopada. Artykuł dziennika Turquie 
uwydatnia niedostateczność odpo
wiedzi wiee-króla Egiptu i grozi 
w razie oporu usunięciem wice-kró- j  Bû  
la za pomocą użrcia broni.

( Corresponien: Bureau).

kowych, obowiązkiem jest rządu powstrzymać się 
od rozpraw, które zdolne byłyby spowodować sy
tuację niepewną dla interesów handlowych i prze-
(TVknv'ych, i)OZOStających w styczności z ta kwestią. 
(Tamże). '

B erlin , 19 (7) lisłojjada. Rząd badeński przesłał 
kanclerza związku żądanie zawarcia z związkiemdo

północnym traktatu, rozciągającego na wielkie księ
stwo badeńslue prawa co do wzajemnego posiłko
wania się trybunałami. (Corr. LIav. B ul.)

* Londyn, 19 (7) listopada. Wiadomości z Jok o
hama w Japonji, donoszą pod d. 10 października, że 
książę edymburgski wyjechał do Pekinu. iCor. Hav.

iadomośoi telegraficzne,
' Kijów, 8'(20) listopada. Jenerał gubernator gu- 

berij południowo-zachodnich, jęnerał-łejtnant ksią
żę Dondukow-Korsakow, wyjedzie ztad do Peters
burga około 15 (27) listopada. ( B ir i t i  Wied.).

* Nowogrod, 7 (19) listopada. Dziś ustawiony zo
stał zuo.)\ru most pontonowy na rzece Mścic; inny 
zaś most urządzony został na łyżwach. W  ciągu 
dwóch dni przeprawiono 2,140 wołów. (Gon. Urz.)

* lagaiiróg, 7 (19) listopada. Dziś o godzinie O-ej 
z rana, pierwszy pociąg roboczy na drodze żelaznej 
azowskiej, drugiej stacji na linji z Taganroga do 
Rostowa. (B irz. W ied)

* K ursk , 8 (20) listopada. Pociąg towarowy, któ
ry szedł po drodze żelaznej moskiewsko-kurskiej z 
M oskwy do Korska, wyszedł na 870-ej wiorście z 
szyn i zwalił się z nasyp ki. Czternaście wagonów  
zostało rozbitych; szyny zostały połamane na prze
strzeni 80 sążni. (Tamże.)

20 (8) listopada. Telegram przysłany* Fary.
przez ]>. Lesseps’a donosi, że jacht Aigle i cala flota 
inauguracyjna, stanęły na kotwicy koło wyspy latar
niowej, na południu jezior słonych. (Gov. Hav. Bul.)

Paryż, 20 (8) listopada. Telegram z Suezu, da
towany dziś, o godzinie 11 ‘/ 2 przed południem, do
nosi, że jacht parowy Aigle zarzucił kotwicę w m o
rzu Czerwonem. ( Cor. B u r.)

* Marsylja, 2 0 (8 )  listopada. Biskup marsylski za
leca swemu duchowieństwu list pasterski mgnora 
Dupanloup, mówiąc: N ie potrafilibyśmy wyrazić tak 
silnie tych uczuć, które są także naszemi uczuciami. 
Nasi poczciwi księża przekonają się, z jaką roztro
pnością zapatrywać się uależy na kwestje podnie
sione tak nie na czas, i jak w sercu biskupa jed n o-

_ czy się miloć dla papieża z miłością dla kościoła,
cja feńienów przy wyborze deputow anych do (Cor. Hav. Bid.).

* Berlin, 19 (7) listopada. Izba panów roztrząsała 
dziś propozycję p. Below ’a w przedmiocie zaprowa-

* (D z iw a c z n a  b a jk a .) Warsz. Unie w. pisze: 
W dzienniku St. Petersb. Wiedom. czytamy: „Ktoś 
bardzo złośliwie zażartował z lwowskiej Gazety N a 
rodowej, przeszławszy jej z Petersburga dziwaczną 
kaczkę, którą wspomniona gazeta podała swym czy
telnikom, jak coś bardzo ważnego i poważnego: 
„W  P  etersburgu,” powiada ta dziwaczna wiadomość, 
„utworzył się komitet do popierania powstania w  
Dalmacji; rezydencja jego jest przy ulicy W ielkiej 
Morskiej. Komitet ten składa się z niejakiego Sko- 
morocliowa (!!) członka sądu najwyższego, byłego se- 
kretarza_księcia czarnogórskiego, czecha W aclika, 
rzeźbiarza M ikieszy (na ?) i innych osób. Komitet 
zbiera składki, urządza koncerta, któremi dyryguje 
Ludów, także członek komitetu.” Jaki jest żarto- 
wniś korespondent Gazety Narodowej! Skromną 
słowiańską „biesiedę” urządzoną niedawno gdzieś 
w Petersburgu, ochrzcił szumną nazwą: „komitetu 
do popierania powstania dalmackiego,” naznaczył 
na prezesa „członka sądu najwyższego Skomo- 
rochowa” (wymyślił takie nazwisko) i uorganizo- 
wał jak należy sprawę pomagania powstańcom dal- 
mackim.”

parlam entu z okręgu Tiperary. nie powiodła
się przynajmniej przy głosowaniu przygoto- 
wawwczem. kandydaci ich zostali pobici.

Telegramy
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o . 

F l o r e n c j a ,  22 f  10) listopada.
Martin-Rigal zwarjowal!.. wyszeptał Andrzej.
Tak. I czy wiesz pan iak wygląda obłąkanie 

nastąpione w skutek tak strasznej rozpaczy? Oto, 
człowiek ten wyobraża sobie ciągle że widzi Paw ła  
i Fluwję w ostatniej nędzy, bez yhleba i dachu! i że 
Paw eł sprzedaje swoją żonę pierwszemu lepszemu 
ażeby żyć kosztem jej hańby. Zdaje mu się nieu
stannie ze słyszy głos córki wzywającej ratunku... 
ten glos wydaje mu się żałosnym, rozdzierającym..! 
W tedy ten nieszczęśliwy woła na straż, czołga się 
u nóg żołnierzy błagając aby mu pozwolili oddalić 
się na jedną godzinę i wyrwać córkę z tej hańby. 
A  gdy, naturalnie, nie chcą go (słuchać, wtedy g 
zie własne ręce, rzuca się na kraty okien 
rozhunać. Rozumie się że musiano go przywiązać 

o ożka i właśnie w takiem położeniu widziałem  
go, pieniącego się z wysilenia, aby zerwać krępuj ą- 

usiłującego zębami przegryść twarde 
. otraszny obraz tej twarzy, targanej kon- 

wu sjann, z ustami pokrytemi pianą i oczami za- 
krwawionemi, które zdaje się co chwila z orbitów  
wyskoczą... mus, przerazić każdego -  a i na mnie 
smutne wywarł wrażenie, wtedy zwłaszcza gdy po
znawszy mnie wchodzącego podniósł gwałtownie 
głow ę i zawołał; Czy słyszysz pan krzyki Flawji? 

Andrzej mimowolnie zadrżał, przejęty zgrozą 
— I takie męczarnie tego człowieka trwać będą 

może przez całe lata— tak twierdzą doktorzy; cią
gle i zawsze będzie on słyszał ten głos córki żało
sny i wzywający ratunku!— Czyliż więc każda nu

dzenia monopolu tabacznego na terytorjum związku 
celnego. Komisja zaleca w swym raporcie przyjęcie 
przez rząd tej propozycji. Na początku rozpraw, 
minister handlu oświadczył, że rząd powinien natu
ralnie wahać się co do wszczynania debatów nad 
propozycją p. Below ’a. W  obec teraźniejszego po
łożenia rzeczy i przez wzgląd dla swoicli spółzwiąz-

gi-y- 
chcącje

nuta istnienia tego człowieka nie będzie zawiera
ła sroższnych dlań męczarń niż te wszystkie, razem 
złączone, jakie 011 swoim ofiarom sprawiał.

Nastało długie milczenie.
Andrzej nie m ógł odtrącić od siebie uczucia g łę 

bokiej litości nad człow iekiem , skaranym tak okro
pnie—pomimo iż chciał mu 011 wydrzeć Sabinę i 
pozbawić życia.

— W idzisz więc panie Andrzeju—ozwał się zno
wu p. Lecoq, że napisałem ci prawdę mówiąc że bi
twę wygraliśmy stanowczo: Doktór Hortebize rzę
zi jeszcze w tej chwili: otruł się on lecz subtelna 
trucizna, która według jego obliczenia miata go za
bić od razu, zawiodła go widocznie —  gdyż oto już 
od dwudziestu czterech godzin kona i męczy się. 
Catenae odzyskał wprawdzie pewność siebie, lecz 
przekonany o dzieciobójstwo, skazany zostanie, co 
najmniej, na dziesięć lat galer.

Już^ to każdemu z bandy dostanie się za swoje, 
albowiem znalazłem broń przeciw każdemu w pa
pierach Mascarota. Perpignan, Van Kłopen i V er- 
minet, pójdą bądź pod sąd asizów, bądź pod sąd po
prawczy— tylko los Toto-Chopin’a nierozstrzygnię
tej dotąd — albowiem przerażony popełnionym w y
stępkiem, łotr ten sam się oddał w ręce władzy i 
wyznał dobrowolnie wszystko. Oczewiście, że trze
ba będzie uwzględnić mu ten popęd uczciwy...

\Y szystko to jednak nie uspokoiło zupełnie A n
drzeja—zapytał więc nieśmiało.

—  A ... pan de Croisenois?

" (U  r o c z y s t o ś  ć). Warsz. Liniew, pisze: 
„W sobotę, 8 (20) b. 111., w dzień archanioła Micha
ła (według kalendarza juljańskiego), w tutejszej ka
tedrze prawosławnej odprawione było uroczyste 
nabożeństwo, przez arcybiskupa warszawskiego i 
nowogieorgiewskiegp Joanicjusza, w obec licznych  
paraf j nn.”
. * (Ś W i ę t o  p U ł k o w e). W sobotę, jak dono

si Warsz. Dniew., pułk litewski lejb-gwardji, z po
wodu swego święta, zaszczycony został następujące- 
mi depeszami:

Od Najjaśniejszego Pana: „Winszuję pułkowi z 
powodu święta pułkowego i dziękuję za wierną i 
gorliwa służbę.

A L E X A N D E R .”
Od Jego Cesarskiej W ysokości W ielk iego Księ

cia Konstantego Mikołajewicza, który przystał po
winszowanie na ręce dowódcy pułku, jenerał-majo- 
ra z orszaku Jego Cesarskiej Mości, barona Korfa: 
„Proszę cię abyś powinszował pułkowi w imieniu 
starego kolegi, który niezapomina razem przebyte-

K o n s t a n t y .”

f)d  Jego Cesarskiej W ysokości W ielkiego K się-

Slawny policjant uśmiechnął się i rzek ł:
— To znaczy, że mi pan nie ufasz...
— Oh!... panie!,..
— No, mój młody panie, uspokój się... Przyrze

kłem ci, że nazwisko p. de Mussidan nie będzie wy
mienione w tej sprawne i dotrzymałem. Pan de Croi
senois zdołał mi umknąć... Wczoraj nocował 011 

w Brukselli, w hotelu saskim, pod numerem 9-tym. 
Towarzystwo kopalń w Tifda będzie sądzone jak pro
ste oszustwo... nikt jeszcze nie złożył tam gotówki, 
a „promessy” zostaną zwrócone komu należy — zaś 
pan margrabia, dyrektor tego towarzystwa, będzie 
skazany zaocznie na dwa miesiące a re s z tu . Nako- 
niec, jutro młodemu Gastonowi Gandelu zwrócę j e 
go fałszowane weksle z zupełną absolucją-

Podczas tej rozmowy, powóz przebiegał wielką 
aleję bulońskiego lasku.

P. Lecoq dał znak stangretowi i kazał zawrócić.
— Teraz, rzekł poważnie, nadeszła chwila, w któ

rej należy mi w y tłu m a c z y ć  panu, dla czego po 
pierwszej naszej rozmowie, żegnając cię nazwałem  
pana księciem, Champdoce... W tedy już odgadłem  
tajemnicę twojego ż y c ia  lecz dopiero tej nocy ze
brałem wszelkie potrzebne dowody.

I nie czekając odpowiedzi—p. Lecoq jasno i zwie
zie opowiedział Andrzejowi w skróceniu, to wszyst
ko, co zawierał ów sławny rękopisin, przeczytany 
przez Mascarota jego wspólnikom, pod tytułem: 
„Tajemnica domu de Champdoce” (dok. nast.)
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c ia  M ikołaja M ikołajew icza Starszego: „W inszuję
dzielnem u pułkow i litew skiem u z powodu je g o  św ię
ta: piję za je g o  zdrowie. .,

M i k o ł a j .
Od szefa pułku, J eg o  Cesarskiej W ysokości W ie l-  

k iego  K sięcia  M ikołaja M ikołajew icza M łodszego, 
który przysłał depeszę na ręce dow ódcy pułku  w 
wilję święta: „W inszuję szczerze W am  i pułkow i, w 
którym mam szczęście być szefem , z powodu św ięta
pułkow ego.

M ik o ł a j  M ł o d s z y - .
W  odpow iedzi na te tak pochlebne powinszowa

nia Najdostojniejszych Osób, dowódca pu -u 
następujące d ep esze:

D o  J eg o  Cesarskiej M ości
tew sk iego , o d d a n i  swem u M o n a r s z e  n a  sm ierc i z j  
cie, s k ł a d a j ą  u stóp W aszej Cesarskiej M ości naj
głęb sze w ie r n o p o d d a ń c z e  podziękow anie z a  W a sz e

łask i dla pułku’., . . ,  . .
J ego  C e s a r s k i e j  W ysokości W ielkiem u K sięciu

K onstantem u M ik oła jew iczow i, dowódca p u łk u , 
jeszcze przed otrzym aniem  od N iego  depeszy, 
przesłał pow inszowanie w następujących słowach: 
..G łęboko oddani i w dzięczni W aszej Cesarskiej 
W ysokości żołnierze pułku litew sk iego , mają szczę
ście złożyć pow inszow anie z powodu pułkow ego
święta"'. _ . .

l io  Jego  Cesarskiej W ysokości W ielk iego  K się-

w p o rtach  ba łtyck ich  korzystano  jeszcze z możno ci 
tn ich  wywozów produktów  krajow ych, dla p izyspoi 
sobie trasow ać i gotów ki, z k tó rych  to  powodów -u isa  
m es u trzym ały  się na wysokości tygodnia poprzeć niego, 
a  k u rs weksli na  Paryż  naw et u legł m a ł e m u  o  m żeniu. 
W ysilen ie  się na zbycie papierów  spekulacyjnych zagiam cą 
jak o  tako  się powiodło, poprawiwszy kurs pożyczki prenyo  

akcij w ielkiego towarzystwa d 2 8 /o ’- za
(rch d róg  żelaznych, a nawet

o-warantowanych tia-

wej o 4 " /0,

vyslal 

„Żołnierze pułku li-

w akcjach  i obligacjach  innny 
w p ap ierach  publicznych przez rząd

• o 'zb y cie , o cze.n szczegółowe raportu  
bardzo  in te resu jące  nam dają o ija  

składom  wielkich

cia M ikołaja M ikołajew icza S ta rszeg o : „Pułk  g łę 
boko rozczulony w zględnością W aszej Cesarskiej 
W ysokości, składa najszczersze podziękow anie za 
łaskaw e pow inszow anie.’’ .

D o  szefa pułku, J eg o  Cesarskiej W ysokości \ \  le i-  
k iego  K sięcia  M ikołaja M ikołajew icza M łodszego. 
„Żołnierze pułku litew sk iego, szczycąc się ze sw ego  
Szefa i J eg o  w zględności dla pułku, proszą o przy
jęc ie  ich podziękow ania.” . , .

Tutejsza artylerja także obchodziła ten  dzien, ja 
ko rocznicę im ienin N aczelnika artylerji, . ego e
sarskiej W ysok ości J e n e r a ł .  F e lz e u g m is tr z a -  p izez
dziękczynne nabożeństwo i paradę wojskowo, a mz
sze stopnie ok ręgow ego zarządu 
d •   rr i ki0z»i i ivy.rtdlzi ll A

I rem m e sta rano  się 
g iełdy p e te rsb u rg sk ie j 
śnienia. — G iełda b e rliń sk a  zostawszy 
w artości rublow ych, mimo to, dość łaskawie sobie w } 
tygodniu  z kursam i naszych w alut postępowała, 10 0 n '■> 
wszy ty lko  b ile ty  bankow e i kur* weksli warszawskich o 
VsU/f ! podniosła w końcu k u rsa  weksli krótkich na e e 
b u rg  i listów zastaw nych (po znaczniejszych 
poprzednich) o ' / 80/ 0, '  obligów skarbu  o '/ ,% >  *
kw idacyjnych o % % ,  akcij wielkiego tow arzystw a'o 
a pożyczki prem jow ej o 2 i  2 Czczego os e
ta  giełdy berliń sk ie j d o n o s i ł y  jednocześnie o zinn cj
tam  ruchu  w pap ierach  prusk ich  i
o ożywieniu się handlu  produktam i i erą unos 1 ^  gieł-
kacli w różnych częściach krajów  n i e m i e c k i e . i .  

dzie naszej panow ał ten  sam ruch ° « ran ‘̂ ° “ 3 , 9prowadzić 
od m iesiąca się. skarżym y, tanich  remes - , bnem i wy-
nie mamy sposobności; czynność wywozowa

artylerji, za zezw o- 
Jeniein zwierzchności, urządzili w  swyim lokalu w ie-

siłkam i po kolejach żelaznych obecnie tylko 
się, n ie wielkiem i sum am i obraca, * ““

odbywająca 
tern samem trasow ania i 

rem esy pow rotne n ie m ogą być liczne. N adto kursa  ber^ 
lińskie nie przychodziły nam  w pom oc dla wytw . ^
bie dogodnych operacij bankiersk ich , więc zebra y y 
stkie te  okoliczności n iesp rzy jające , m e można ) i
„ a obniżenie się stopy m ie rn eg o . K ursa więc weksli za
granicznych z dnia na dzień u lega jąc  to większym to m niej
szym różnicom , w końcu tygodnia  wróciły prawie do wyso
kości tygodnia  poprzedniego , obniżywszy zaledwie k u rs \ve-

‘ “ ‘ na 118

'/o'/o G 97’ 50 na 9 ! ’ 
■ ‘ *' '  a pod-

1 2 ).

ksli p rusk ich  o ' / , a ,- ‘/ 0U/0 (z 1 1 8 ,8 0 — 1 1 8 ,6 5
-1 1 8 , 5 7 ‘/D i  w iedeńskich o 

i,

ozór tańcuiący. . .
* ( N a b o ż e ń s t  wo). W arsz. łJmewnik pisze:

„W  sobotę odprawione było w warszawskim  koście
l e  grecko-unickim  uroczyste nabożeństwo, po któ- 
rein, przełożony tegoż kościoła ksiądz Skalski i s-mt* 
gzy z bractwa sw. O nufrego p. B atyck i, przesłali do 
(Jhołinu, do najprzew ielebniejszego M ichała K uziem - 
sk iego, następujący telegram : „W itam y dzień w a
szego  patrona i zanosim y do B oga  m odły o d ługie  
życie dla waszej przew ielebności, ,na dobro nasze i 
ruskiej narodowości, i najpokorniej prosim y o arcy- 
pasterskie b łogosław ieństw o. ’ N astępnie wieczorem  
tegoż sam ego dnia, liczn i tutejsi zw olennicy soleni- 
zującego biskupa djecezji chołm skiej, znający go  o- 
sob iscie, zebrali się w spólnie w ed ług słow iańsko - 
ruskiego zw yczaju, na tale zwaną „wieczornicę , Pod
czas której odśpiew ane były pieśni narodowe. W ie 
czornica ta, przy przyjacielskiej ruskiej gaw ędce, 
szybko przeszła.”

* ( Z a b a w a  w I n s t y t u c i e  A l e k s a n d r y j 
s k o - M a r y j s k i m .  W zeszłą  Sobotę z powodu  
urodzin przełożonej Instytutu A leksandryjsko-M a
ryjsk iego wychowania panien p. A . S łuczew skiej, 
dla uczenie tegoż Instytutu, urządzona- była zaba
w a urozm aicona m uzyką i przedstawieniem  sce- 
nicznem . JW'. H rabina B erg  N am iestm kow a K ró
le stw a , wraz z iicznem  gronem  zgrom adzonych  
osób, raczyła się znajdować na tym tak przyjemnym  
w ieczorze. . . . ,

* ( W  i e c z ó r  t a  ń c u j  ą c y). K lub ruski, jak  
donosi Warsz. Dniew., rozpoczął w zeszłą n iedzielę 
szereg w ieczorów  tańcujących w  bieżącym  sezonie. 
O sób zgrom adziło się do 80, i obecni bawili się pra
w ie  do godziny 2-ej po północy. . . ,  ,

* ( M a ł ż e ń s t w o ) .  O negdaj o godzin ie 7 / 2 w ie
czorem , w  katedrze św . T rójcy odbył się ślub  
rz rad. stanu A ntonom a Teodorow icza Ą  dyrektora  
g im n a z jó w  pierwszych w W arszaw ie, z p W iarą,
córka rz rad. stanu Jozeta , pom ocnika kuratora 
w arszaw skiego okręgu naukow ego i Joanny, m ai-

^ “ ' ( T y d z i e ń  g i e ł d o w y ) .  V . 8 {20} listopad*. X* 
giełdzie p e te rsb u rg sk ie j nadm iar spekulacji i wy w aizan a 
nowych akcij i obligacij kolejowych powiększa coraz g ro 
źniej brak  gotów ki i k ap ita łó w  gotowych. 8 to p a  nul [ 
w zrasta coraz b a rd z ie j, u tru d n ia jąc  tein  sam em  swo o ę i 
m ożność dokonania  licznych  p rzedsięb ierstw  i dopełnienia 
zobow iązań kolosalnych. P rzed  sam em  ustan iem  żeglugi

3 5 ), paryzkich o V iz %  (z 9 6 > 90 na 96 , 82 '/2) 
n iósłszy k u rs  weksli na  L ondyn o (z 8 ’ 11 na 8
M im o znacznej liczby zapotrzebow ań obowiązkowych, ob ro 
ty w w ekslach z powodu wysokości stopy m iennago były ty l
ko ograniczone; czy zaś to wyczekiwanie kursów  tańszych w 
okolicznościach obecnych się ziści i czy przeciw nie kupcy 
nasi sku tk iem  tej zwłoki nie poniosą s tra t  dotkliwszych 
przez spaczenie swych dotychczasowych stosunków  handlo
wych z kupcam i i fabrykantam i zagranicznem i, je s t  to 
przedm iot zasługujący na  uwagę baczną i szczególniejszą, 
k tó ry  nie powinien być lekcew ażony, gdyż duch kupieck i 
w każdej miejscowości pow inien się rządzić pew ną so lidar
nością ogólną. — O b ró t pap ieram i publicznem i m e byt w ię- 

• Oj ywlony od obrotów  tygodnia  poprzedniego, m ianow i
cie co do liczby gatunków . Kupow ano wprawdzie więcej 
listów zastawnych i likw idacyjnych, ale za to  m e było am  
jednej tranzakcji w pięcioprocentow ych listach ruskich  i 
daleko m niejszy pokup na inne wartości. —  Popraw a spe
cjalna kursów  berlińsk ich  w płynęła cokolwiek i na  podwyż
szenie naszych kursów  listów  zastawnych i likw idacyjnych, 
zachęcając spekulację m iejscow ą do wyjścia z dotychczaso
wej ospałości; skutkiem  tego  k u rs  listów zastawnych pier- 
wszei serji podniósł się o % %  (z 91 . 78wszej serj
9  2 ,3 7  — 9 2 , 4 ) drugiej se rji 

4 — 91

- 9 1 ,4 5  na 
(z 9 1 ,1 2  —

cer po a lea ch , część zam ożniejszą m ieszkańców  
W arszaw y , b ył znaczny w popołudniow ych g o 
dzinach. W praw dzie dzień wczorajszy był świętem  
patronki m uzyki, C ecylji, na której cześć odbyły  się  
nawet nabożeństw a z m uzyką i chórami po k ościo
łach katolickich. Jedno z takich miało m iejsce w  ka
tedralnym  k oście le  św. Jana, gd zie  artyści i chóry  
instytutu w raz z artystami opery w ykonali odpo-- 
w iednie utwory. v

—- W arszawskie tow arzystw o dobroczynności 
rozpoczyna ju ż krzątać się ok oło  dorocznej kw e
sty dla ubogich, za pom ocą w łaścicieli lub rządców  
dom ów zbieranej. W  istocie takie dobrow olne o fia -  
ry, gd yb y  i najm niejsze nawet, lecz złożon e przez, 
o g ó ł m ieszkańców tutejszych , m ogłyb y  u tw orzyć  
znakom itą corocznie sumę bez n iczyjego  u szczerb
ku — lecz nie zaw sze i nie w szyscy przyjmują udział, 
w tej składce a m oże też i nie jest ona egzek w ow a
ną zbyt gorliw ie -— w ątpim y albow iem  by się k to 
kolw iek od drobnego stosunkowo datku, w tak za
cnym celu uchylić pragnął.

—  P rzed  kilku dniam i na perjodycznem , d w u ty -  
godniow em  zebraniu oddziału tanich kuchen w  D o 
broczynności zgodzono się na urządzenie w ystaw y  
z ow ych gob elin ów , ofiarowanych przez p. D ęb sk ie
go , o których ju ż  wspom inaliśm y; w ystaw a la  b ę
dzie m iała m iejsce w jednej z sal resursy ob yw a
telskiej, łączn ie z wykonanym  m odelem  kościoła. 
W szystk ich  Świętych.

—  P an  M. M ajew ski otw orzy ł już zap isy  na g i
m nastykę w  gm achu ujeżdżalni przy ogrodzie S a s 
kim.

—  Jutro ma się odbyć wreszcie p ierw sze przed
staw ienie wznowionej na scenie naszej dram y J .  
Sanda p. t. M auprat, w  której w ystąpi debiutant p.. 
W  ardzyński.

—  W krótce też, bo pojutrze podobno, rozpoczną  
się próby z kom edji M oreta „Donna D ianna”, p rze
łożonej w ierszem  przez p. K uszew skiego. N ie chce
m y przesądzać jak  ta kom edja w yjdzie w przedsta
wieniu na scenie —  być m oże że ją  w esprze i 
podniesie gra utalentowanych artystów  —  w czy ta 
niu jednak, utw ór ten w ydał się nam bardzo za sta 
rzałym  w  form ie i nieodpow iednim  dzisiejszem u, 
sm akowi publiczności— a i w  samym przekładzie, d o 
konanym  znanem  z zdolności piórem, nie ma odpo
wiedniej lekkości i sw obody. Zresztą, być m oże iż na 
scenie sztuka wyjdzie korzystniej i zaprzeczy z w y— 
cięzko sm utnym przew idyw aniom  naszym . W każ
dym razie, szczerze pragniem y ażeby jak  najrychlej 
przedstawiono na scenie „Donnę D iannę”, ch oćb y  
dla tego , że zaraz po niej, mają odegrać „Romea i 
Julję” Szekspira.

— Pojutrze, to jest w  przyszły czwartek, zoba
czyć mamy na scenie R ozm aitości trzy-aktow y dra 
mat, „Mis M ulton.” Skład kow y ten utwór dwóch, 
pisarzy: E ugenjusza M uss i A dolfa  B elot, przełożo
ny przez panią Sew . z Żochow skich D ., odegrają u  
nas pp. Palińska, R akiew iczow a, Saw icka, S zym a
nowska i panna U rbanow iczów na —  a obok aż p ię
ciu ról kobiecych, dwie ro lem ęzk ie  przedstaw ią pp. 
Stolpe i G rzyw iński.

— O bsługa W arszaw y przez tak zw anych wt P a -

9 0 62 na 9 1 ,5 4  — 9 1 ,2 1 ) ;  a  listów  likwidacyjnych o /8 , 
i 0 /  (z 7 5 , 70 — 75 ,3 7  na 7 5 , 87 — 75, 62). % innych
papierów  płacono nie w ielkie sum y biletów  banku cesar
stwa z podwyższeniem  o '/0 , '/ j  ° /0, m ałe kwoty m etalików
czteroprocentow ych po k u rsach  nieco wyższych od zeszto- 
tygodniow ych, a pożyczki prem jow ej pierwszej em isji za
kupiono na początku tygodn ia  parę  sum na dostawę p ó 
źniejszą po 1 5 0 , 151 i 1 5 2 , znaczna popraw a kursów  te 
go pap ie ru  w B erlin ie  i P e te rsb u rg u , w końcu tygodnia
u nas podwyższyła żądania zań do 155 '/2 
spowodowawszy jed n ak że  żadnych tranzakcij

152 / 2  /
— Z akcij ko

lei żelaznych jed n e  ty lko  bydgosk ie  kupowano w sztukach
kursie zeszłotygodm o- , juz <lo nas wcale.

ryżu kom isjonierów, którzy pod rękojm ią g łów n ego  
założyciela  tej służby, będą stać po rogach ulic, g o 
towi na w szelk ie p osy łk i publiczności, rozpocznie 
się z dniem pierw szym  przyszłego roku (n. s.). P o 
słańcy ci będą ubrani w  jednakow e uniform y a li
czba ich będzie powiększaną w  miarę potrzeby. 
W różym y pow odzenie temu arcy pożytecznem u  
przedsiębierstwu.

—  W czoraj jeszcze widziano spóźnione sznury  
dzikich gęsi, przelatujące nad W arszawą. P oniew aż  
b y ły  one świadkam i rzezi dopełnionej na ich sw oj
skich siostrach —  zapew ne poniosą tę przerażającą  
wiadom ość w  dalekie strony, a m oże i nie w rócą

wielkich i to n ie w ielkie sum y po 
wym. (b ro “. Hand.')

* ( Z a r z ą d  s t o w a r z y s z e n i a  s p o ż y w c z e g o  
„M e r k u r y  w  W a r s z a w i e) w szedł w stosunek  
rabatowy o sprzedaż wyrobóio platerowanych ze sk ła
du Ilen n eb erga  i C zajkow skiego przy ulicy K rak. 
Przedni. N r 128— ceny stałe. C złonkowie stowarzy
szenia, kupujący w tym  sk ładzie, jeżeli zaopatrzeni 
będą w książeczki udziałow e lub kwity członkow 
skie, otrzym yw ać będą m arki zwrotne, w yrow nyw a- 
jące  zakupow i, a opatrzone cyfrą A d .

*  (14 u r j e r e h ) .  W c z o r a j ,  po długiej n ieo
becności, słońce ukazało się przez chwilę na hory
zoncie W arszaw y i przez dzień cały dotrwała po
goda, ku której tak upornie aneroid nasz zmierzał; 
term om etr pokazyw ał trzy stopnie ciepła, ktorego  
też b yło  dostatkiem  w  pow ietrzu. M oże z powodu  
tak przyjaznych okoliczności, choć to b ył tylko  
dzień pow szedni— ruch pow ozów  wiozących na spa-

—  Jedno z pism tutejszych zam ieściło  wczoraj 
pogłoskę, że na rok p rzyszły  podjął się im pressy  
opery w łoskiej dla W arszaw y, p. Ciaffei, profesor 
śpiew u w  tutejszym  instytucie m uzycznym .

—  O kazały pałac bankiera L eopolda  K ronenber- 
ga, w zniesiony przy u licy  M azow ieckiej, będzie miał 
głów n ą salę ozdobioną rzeźbą i m alarstwem  a llego-  
rycznem . Jed en  z tutejszych utalentowanych mala
rzy, w ykona w szystk ie plafony wT tym salonie.

—  D yrektor opery tutejszej p. Quattrini zamie
rza w ystaw ić „Bal M askow y” V erdi ego, w wy 'o- 
naniu przez m iejscow ych artystów.  ̂  ̂ „

W  zesz ły  p iątek, tutejsze towarzystwo
monji, obchodziło  p ięcioletnią rocznicę założeni,i 
sw ego. Zebrani członkow ie z rodzinami, zabiec, i i o

m V zaś tańczono ochoczow spólnej w ieczerzy, n a s t ę p n i e  zas, Zabawa
przy dźw iękach fortepianu i 8H J l1 
przeciągnęła  się do późna. Dyrektorem  to w a iz j -
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atwa Harmonji jest p. St. Lesser konsul saski, wice
dyrektorem  zaś p. Knobloch.

— W  onegdajszą niedzielę, odbył się drugi z ko
lei wieczór tańcujący w Prado, za rogatkami W ol- 
skiemi.

— W Klinice piszą: Na skutek zmian w atmo
sferze, stan sanitarny m. W arszawy pogorszył się 
znacznie. Pojawiły się liczne wypadki kataralnych 
chorób gardła, płuc i gruczołów, oraz róża, zapa
lenie błon podskórnych, ospa i szkarlatyna. Spo
strzegać się także dają ostre katary kiszkowe, oraz 
gorączki tyfoidalne i wysypki tyfusowe.

— W  powołaniu się na ogłoszenie w Gazecie Policyj
nej za N r. 243, o psie wściekłym w domu pod N r. 337, 
nadmieniamy, że pies ten  zadrapał w prawą rękę służącego 
Józefa Budrewicza, który do szpitala św. Jana  Bożego, ode
słany został.

— Zaonegdaj, na ulicy Nowy-Swiat, dorożkarz N r. 84 
potrącił o przejeżdżającą naprzeciw niemu k are tę , niewia
domego dotąd właściciela, skutkiem czego, dyszel u dorożki 
złamany został. Dla wykrycia winnego w tera zdarzeniu, 
dochodzenie ze strony policji zarządzono.

-— V ,'dniu wczorajszym, o godzinie 2 %  po północy, 
w cyrkule Pragskim , przy ulicy Brukowej, pod N r. 375 w 
oficynie murowanej, w której mieściła się fabryka czekola
d y ' Nepomucena Rolbieckiego i fabryka fornierów Keniga, 
z  niewiadomej dotąd przyczyny wybuchł ogień, który o go
dzinie 4-ej przez straż ogniową ugaszonym został, dach i 
sufit w części spalone w części rozebrane zostały. Dom był 
ubezpieczony, straty poniesione jeszcze nie obliczono, w ce
lu dojścia przyczyny pożaru prowadzi się śledztwo. Przy 
pożarze tym, Korniak, podoficer 5-ej części straży ognio
wej, uderzonym został przez konia, w piersi, lecz po udzie
leniu mu pomocy lekarskiej pozostawiony w komendzie, zaś 
H eropolitański, żołnierz części 3-ej jadąc do ognia, spadł 
z beczki i mocno stłukł krzyż, odesłano go do szpitala.

— W  cyrkule Jerozolimskim, Jan  Wołoszyn wyrobnik, 
ła t 5 5 wieku liczący, w domu pod N r. 1 103a  zamieszkały, 
jako chory, wiezionym będąc do szpitala, na drodze zmarł. 
W  celu wyprowadzenia śledztwa, zawiadomiono o tern sąd.

— W cyrkule Bielańskim, pod N r. 22" 9, piesek poko
jowy wściekłszy się, wybiegł na ulicę ale dostrzeżony przez 
strażnika policyjnego, zabitym został.

—  W cyrkule" Powązkowskim, w domu pod N r. 707, 
Daniel Lange czeladnik szewcki, będąc w stanie pijanym, 
pokłóciwszy się z swą żoną zamknął się w stancji i zapalił 
różnego rodzaju starą bieliznę i odzież, ogień jednakże do
strzeżony przez miejscowych mieszkańców zaraz ugaszonym 
został. Lange aresztowany.

* Kursa monet zagranicznych w Warszawie.
Z a talar wczoraj rs. 1 kop. 20 dziś rs. 1 kop. 2 0 '/2.
Za frank „ „ — „ 3 3  „ „ — „ 3 3.
Za złoty reń. „ „ — „ 6 7 „ „ — „ 6 7.
JS'R . Wiadomość ta nie pochodzi z urzędowego źródła i 

może jy lko  służyć za wskazówkę.

'* (P o w ró t  N a j j a ś n i e j s z e j  P a n i  do s t o l i 
cy.). Gołos donosi: Dnia 6 (18) listopada, przed 
godziną jedenastą wieczorem, Najjaśniejsza Pani ra
czyła przyjechać pomyślnie do Petersburga, po dłu
gim pobycie w Krymie, i powitaną została przez 
wszystkie Osoby Najjaśniejszej Rodziny i przezurzę- 
dników dworskich, w dworcu drogi żelaznej war
szawskiej. Od samego rana robione były w mieście 
przygotowania do uroćzystego przyjęcia Jej Cesar- 
skiei Mości, mianowicie na wszystkich ulicach, przez 
które Najjaśniejsza Pani miała przejeżdżać z dworca 
drogi żelaznej warszawskiej do pałacu Zimowego, 
t. j . na perspektywach Izmajłowskiej i Wozniesień- 
skiej, i na ulicy Bolszaja Morskaja; od godziny 7-ej 
wieczorem, tłumy ludu napełniały już te ulice, ogo- 
dzinie zaś 9-ej zajaśniała wspaniała iluminacja. 
W zdłuż całej perspektywy Izmajłowskiej, koło ko
szar pułku izmajłowskiego lejb-gwardji, przygoto
wane były ognie bengalskie, od których cała ulica, 
podczas przejazdu przez nią Najjaśniejszej Pani, za
jaśniała kolorami różnobarwnemi; szczególniej efe
ktowne było oświetlenie ogniami bengalskiemi ka
tedry św. Trójcy. W  kilku punktach koło świetnie 
uduminowanych koszar, przed lctóremi stały szeregi 
żołnierzy pułku izmajłowskiego lejb-gwardji, usta
wione były kapele pułkowe. Nieumilkające „hura”, 
zlewające się z dźwiękami hymnu narodowego, to
warzyszyło Najjaśniejszej Pani przez cały czas drogi 
do pałacu Zimowego.

* (U  s t a, n i e k o m u n i k a  c j  i). Kronszt. Wie- 
stnik donosi, że komunikacja z Petersburgiem  za po
mocą parostatków, ustała 3 (15) listopada. P arosta
tek  pa sażerski „Jenerał-Adm irał” był ostatnim ze 
statków, które wypłynęły z Kronsztadu. Cała zato
ka newska pokryła się nieprzerwaną masą lodu; pa
rostatek pasażerski, który wyszedł z Petersburga 6 
<18) listopada, o godzinie 9-ej z rana, doszedł do la 
tarni morskiej pływającej i wrócił napowrót.

* ( K a r a w a n y  c h i w i ń s k i e ) .  Podług Rus. 
Inw., główny sztab odebrał następujące doniesienie: 
„W  końcu września przybyli z Krasno wodzka do 
Astrachania chiwińczycy z towarami na 12,000 rsr. 
Podróż z Chiwy do Krasnowodzka trw ała 30 dni; 
przyczem karawana trzymała się kierunku dawnego 
koryta Am u-Darji. ’ Do tego doniesienia St. Pet.
Wied. dodają, że jak wiadomo, karawany chiwińskie 

obrały nową drogę, z powodu nieporządków kirgiz- 
kich z jednej strony, a uspokojenia turkomanów ko
czujących między morzami Aralskiem i Kaspijskiem 
z drugiej; że komunikacja handlowa między Chiwą 
i morzem Kaspijskiem (do półwyspu M angiszłaku) 
istniała dawniej, lecz była zaniechaną z powodu na
padów turkomanów i innych koczowników, i że w o- 
becnym czasie, po otwarciu drogi do Krasnowodz- 
kiej zatoki, turkomanie podjęli się przewożenia ła
dunków chiwińskich na własnych wielbłądach.

    ....

KORESPONDENCJA DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

P aryż, 17 l i s to p a d a .
Każdy stara się wynieść kosztom bliźniego. Ara- 

go chciał się zalecić tern, że stawał w obronie M ie
rosławskiego. — Mówcie nam o Francji, odpowie
dziano mu, nie zaś o obywatelach, których nazwi
ska kończą się na akii Znani są wszyscy ci kandy
daci, ubiegający się o głosy; wiadomo, że wszystkie 
środki są dla nich dobre, byleby osiągnęli oni swój 
cel: obietnice, pochlebstwa, kłamstwa, zapewnienia
0 przychylności i t. d., nie szczędzą oni tego wszy
stkiego.

Pomiędzy mówcami najbardziej gwałtownymi, 
zauważano szewca, nazwiskiem Gaiłlard, który jest 
jakby wykapanym portretem znanego szewca Kiliń
skiego. W  czasach rozruchów, szewcy odgrywają 
niejaką rolę. Lecz gdybym był na miejscu kandy
datów Cremieux i Rochefort, nie pozwoliłbym na 
to, ażeby szewc usiadł obok mnie, miejsce jego bo
wiem jest raczej u nóg, dla brania miary na buty.

Dnia 21-go i 22-go b. m. wyjęte zostaną kartki 
z urn wyborczych. Jeżeli wydarzą się w Paryżu 
rozruchy, można być pewnym, że cesarz Napoleon 
wsiądzie na konia, p o d c z a s  g d y  R o c h e fo r t ,  L e d r u -  
Rollin, Feliks Pyat i inni im podobni, ulotnią się 
jak  kamfora i wrócą do swoich prac literackich. 
Przypisują cesarzowi Napoleonowi następujące wy
razy: „Grotów jestem nadać swobody rozległe i zu
pełne, lecz widzę, że to, co uczyniłem już w tym du
chu, nie nawróciło nikogo na moją korzyść; nie wi
dzę przeto zachęty.” Jeżeli wyrazy te zostały po
wiedziane rzeczywiście, w takim razie są  one znamie
niem dobitnem obecnej sytuacji; wolność jest piękną 
rzeczą, lecz rezultatem jej jest orgja demagogi
czna.

Od czasu wyjazdu jenerała F leury do P etersbur
ga na stanowisko ambasadora francuzkiego, w n a 
szym świecie politycznym panuje przekonanie, że 
zbliżenie pomiędzy Rosją i Francją czyni bardzo 
znaczne postępy. Bardzo być może, iż cesarz N a
poleon poświęci w swej mowie tronowej, którą mieć 
będzie 29-go listopada, osobny ustęp, który stwier
dzi wyborne stosunki istniejące pomiędzy Francją
1 Rosją.

Rzeczpospolita polska, pismo wydawań e przez L u 
dwika Rulewskiego (lecz redagowane w zupełności 
przez L. Zienkowicza), ogłasza następującą rekla
mę: „Tym, którzy mówią, że pismo nasze za dro
g ie ,  odpowiadamy, że tańsze być nie może. Idzie 
„o to, czy potrzebne? Pojedyńczy numer Latarni 
„(„Lanterne”) Rochefort’a kosztuje 50 centymów. 
„Kilka jej numerów, licząc na litery, wchodzi w je- 
„den numer pisma naszego.”— O vanitas vanitatum! 
Bulewski i jego spófpracownik Zienkowicz nie są 
warci we dwóch małego palca Rochefort’a. Nie lu 
bię Rochefort’a ani jego pisemka Lanterne, lecz 
oświadczam otwarcie, że ta ostatnia warta jest ty 
siąc razy więcej, niż cała proza czterech wydanych 
dotąd numerów Rzeczypospolitej. Zresztą, „rzecz po
spolita ’, nie może być „rzeczą niepospolitą”; nie mo
żna też mieć żadnego szacunku dla redaktorów  pi
semka genewskiego, którym wydaje się w ich czczej 
zarozumiałości, że mogą wyrównać Mickiewiczowi, 
Szmittowi i t. d.

M ierosław ski, eksdyktator niezrozumiany, wy
stosował nowy pocisk przeciw G uttrem u i jego 
stronnikom. Mierosławski życzy sobie, ażeby wia
domość o tym pocisku została ogłoszoną. Nie od
mawiajmy mu tej pociechy, albowiem potrzeba rzu
cić światło na czynności słynnej dyrekcji, którą na
zywa on dowcipnie: „Komisją niespłacania długów 
narodowych i niewyrachowywania się z obrachun

ków z izbą i z prywatnymi właścicielami własności 
publicznej. y

Austria i ziemie słowiańskie 
( O b e c n a  s y t u a c j a  w P r z e  d l i  t a  wji.  —- 

S p r a w y  w ę g i e r s k i e ) .  Wiedeń, 18 listopada. 
W szystkie dzienniki tutejsze zastanawiają się nad 
kwestją reformy wyborczej, i wszędzie jest mowa o 
rewizji konstytucji i o sprawie pojednania; nie podo- 
bna już przeto zaprzeczyć, że kwestje tylko co wspo
mniane zaprzątają obecnie w wysokim stopniu opi- 
nję publiczną w Austrji. Nigdzie atoli nie wycho
dzi na jaw  jasny pogląd na środki i drogi, 
zdolne doprowadzić do rozwiązania tych ważnych 
kwestij. Rozprawy dziennikarskie, zapełniające ca
łe szpalty, obracają się wyłącznie około kwestji, 
która z reform, jako najbardziej nagląca, ma być 
przed innemi załatwioną, i w obec tego względu u- 
bocznego, gazety spuszczają całkiem z oka, czy i 
jak  reformy mają być dokonane. Zdaje się zresztą, 
że w sferach rządowych panuje zainięszanie nie 
mniejsze jak  w prasie; okazuje się to przynajmniej 
ze wszystkich wskazówek podawanych o tern, co się 
dzieje w tych sferach, przez pisma dobrze poinfor
mowane. W śród tych okoliczności, większość pism 
tak tutejszych jak  i prowincjonalnych uważa, że 
jeszcze przed otwarciem posiedzeń rady państwa, 
przesilenie ministerjalne stanie się prawie nieuni- 
knionem, jakkolw iek nikt nie może przepowiedzieć, 
jakiem i mianowicie przekonaniami powodowałoby 
się nowe ministerstwo, i gdzie znalezionoby mężów, 
którzyby reprezentowali nowe zasady w obec rady 
państwa i w obec krajów koronnych. Zagadkowem 
jest poniekąd, jak  niektóre pisma półurzędowe wie
czorne mogą dziś donosić, że ministrowie porozumieli 
się co do projektu mowy tronowej, która ma być od
czytaną przy otwarciu rady państwa, że projekt tej 
mowy posłany został przez o&obnego kurjerado Egi
ptu, i że jeszcze jirzed  powrotem cesarza, odesłany tu 
zostanie w formie aprobowanej przez monarchę. Lecz 
mowa tronowa musi koniecznie obejmować wyja
śnienia, jakie mianowicie sprawy wniesione zostaną 
przedewszystkiem na posiedzenia rady państwa, 
objaśnienia zaś podobne nie mogą być dane dopóty, 
dopóki n ie  porozumiano się  je s z c z e  co do dro°d, na 
jalcą w e jś ć taa m in is te rs tw o .' D a le k o  p ra w d o p o d o -  
bniejszem jest, że decyzje stanowcze w przedmiocie 
mowy tronowej, oraz co do losu reformy wybor
czej i rezolucji galicyjskiej, a zatem i rewizji kon
stytucji, powzięte zostaną dopiero po powrocie ce
sarza, i że w tym celu, bądź przyśpieszony zostanie 
powrót jego cesarskiej mości, bądź też wyznaczony 
zostanie termin późniejszy do zwołania rady pań
stwa. Projekt widzenia się cesarza z królem wło
skim, z powodu choroby tego ostatniego, zostanie 
zapewne zaniechany, ewentualne zaś zwiedzenie 
przez cesarza Dalmacji, o którem mówią obecnie, 
nie zabierze wiele czasu; przyjazd przeto cesarza 
do Trjestu spodziewany już jest w połowie przy
szłego tygodnia. W  Budzie, zkąd cesarzowa zamie
rza udać się do Tijestu na spotkanie swego dostoj
nego małżonka, robione już są wszelkie przygoto
wania do tej wycieczki. — V, Węgrzech, w sferach 
przychylnych rządowi, panuje wielkie niezadowole
nie z tego powodu, że niektóre pisma peszteńskie 
zastanawiają się już krytycznie nad stopniowem 
rozpadaniem się dotychczasowej większości w izbie 
niższej. Sfery te nie chcą przyznać się do tego, że 
w stosunku stronnictw w izbie niższej zaszły zmia
ny, pomimo, iż ostatnie glosowania w tej izbie wy
kazały wyraźnie ten fakt. Zresztą powiadają, że 
rozdwojenie w szeregach dotychczasowego stronni- 
s twa D  eaka-, stanie się wkrótce całkiem niewątpli- 
wem przez założenie nowego organu stronniczego. 
Nie może byrc bezwątpienia mowy o tern, ażeby no
we grupy, które mają się utworzyć, chciały stawiać 
rządowi opozycję systematyczną i iść we wszystkich 
kwestjach ręka w rękę z lewym krańcem; w każdym 
atoli razie, w tak silnej przez długi czas organizacji 
stronnictwa Deaka, zaszło rozprzężenie, i potrzeba 
może będzie zmodyfikować choć w części minister
stwo, ażeby uorganizować na nowych podstawach 
taką większość przychylną rządowi, na którą moż- 
naby stale liczyć. (Nordd. A .Ztng.)

* ( S t o s u n e k  A u s t r j i  do T u r c j i ) .  W iado
mo, że pisma półurzędowe austrjackie wystąpiły z 
zaprzeczeniem, jakoby dokument ogłoszony częścio
wo przez Jo u rn a l des Llebats i dotyczący stosunku 
Austrji do Turcji we względzie powstania w D al
macji, miał być notą okolnikową austrjackiego mi
nisterstwa spraw zagranicznych; ponieważ atoli też 
organa oświadczyły, że dokument pomieniony sta
nowi instrukcję udzieloną prasie, przeto takowy ma 
dość znaczną doniosłość, i z tego powodu podajemy
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Z niego niektóre w yjątki, poczerpnięte z Neue freie 
Presse, k tó ra  ogłosiła ten  dokum ent w całości.
W  przedm iocie przekraczania granicy  tureckiej, po 
wiedziano w nim: „Lecz ponieważ wybuch pow sta
nia nastąpił na tery to rjum  austrjackiem , i ponieważ 
rozpoczęliśm y już  działania wojenne dla przytłum ie
nia go, przeto ze strony tureckiej dozwolonem zo
sta ło , że—gdyby zaszła tego potrzeba dla ułatw ie
n ia  działań w ojennych, oddziały wojsk austrjacko- 
w ęgierskich m ogą przechodzić wyjątkow o przez e- 
ry torjum  tureckie. D la  uniknienia wszelkiego nie 
dokładnego zrozum ienia, nadm ienić należy, ze nie 
jest tu  bynajm niej m owa o takich tery to ijac  ore 
( ja k  M ołdo-W ołoszczyzna i Serbja) zasłonięte są 
za pom ocą trak ta tów  m iędzynarodowych przeciw  
interw encjom  jednostronnym , lecz że c ot zi je  yme 
o prowincje tu reckie .” Potw ierdzać się przeto zda
je fakt, którem u tyle razy  zaprzeczano, ze P o r ta  u- 
dzieliła pozwolenie na przekraczanie je j g ianicy. 
Z asługuje dalej na uw agę gorliwość, z jak ą  doku
m ent ten powstaje na insynuację, jakoby  rząd  au- 
strjacki żyw ił dążności anneksjom stowskie co do 
n iektórych części tery torjum  tureckiego. 1 od 
tym  względem  powiedziano w dokum encie: „Je
żeli właśnie to porozum ienie się wzajemne co do 
wspólnego występowania przeciw  ruchom  pow stań
czym i ew entualne pozwolenie na przekraczanie 
o-ranicy w obronie w łasnych prowincij , jeżeli 
zajdzie tego potrzeba, dowodzi ja k  najlepszych sto
sunków  przyjacielskich i sąsiedzkich^ z P o rtą , to 
każdem u bezstronnem u przedstaw i się sama przez 
się zła w iara tych organów , k tóre  oskarżają A u- 
strję -W ęgry , zwłaszcza zaś te ostatnie, iż żywią za
m iary  zwiększenia posiadłości lub anneksij na p ro 
wincje, zostające pod pośredniem  lub bezpośredniem  
panow aniem  sułtana. P rzeciw  tym  insynuacjom , sze
rzonym  z bardzo dobrze znanej strony, pow ołać się 
w ypada na mowę, k tó rą  królew sko-w ęgierski p re 
zes m inistrów, hr. A ndrassy, m iał na posie 
sejmu w ęgierskiego w czerwcu r. b . , g y  o P ? \ 
d a ł na interpelację deputow anego M ile icza ln te  
nelacia deputow anego z Nowego Sadu dotyczyła 
kwestii: 1? c z y  r z ą d  (królew sko-w ęgierski) wie o
tern że w pograniczu wojennem robione są przygo
tow ania do wojny?; 2) czy ilżyje on swego wpływu, 
ażeby A u strja -W ęg ry  nie in ter w enjowały w żadnym  
razie na W schodzie i ażeby nie annektow aly Bośnji? 
K rólew sko - w ęgierski prezes m inistrów  odpowie
dział na tę interpelację: A d 1. W iem  ze źródła  jrfk
n  a j w i a r o go d ni ej sz e g e , że w pograniczu wojennem 
nie były i nie są robione żadnej akiekogolw iekbądź ro 
dzaju przygotow ania do wojny. A d 2. N ie mamy na 
W schodzie żadnego innego in teresu, oprócz u trzy 
mania dobrych stosunków przyjacielskich, oraz po
pierania i zabezpieczania naszych stosunków handlo
wych i przem ysłow ych, lecz nie dążym y na żadną 
stronę do jakiegokolw iekbądź zw iększenia tery to- 
rjalnego. „Taki w łaśnie sposób zapatryw ania się”, 
m ów ił dalej h rabia A ndrassy, „reprezentow any jest 
przez rząd  w ęgierski w radzie m onarchy. Lecz aże
by nie w yprow adzano ztąd wniosku, jakoby rząd 
w ęgierki pozostawał w tym  względzie w sprzeczności 
s m inisterstwem  ogólno-państwowem , oświadczam 
dalej, że u trzym anie pokoju i zasada nieinterw encji 
stanowi ten  kierunek polityczny, co do k tórego  pa
nuje porozum ienie ja k  najzupełniejsze pom iędzy mi
nisterstw em  ogólnopaństwowem  i rządem  w ęgier
skim. A żeby zaś nie dopuścić żadnego błędnego 
tłóm aczenia co do drugiej części tej odpowiedzi, mu
sze nadm ienić, że zasada nieinterw encji nie powinna 
być pojm ow aną w ten sposób, jak o b y  m iała ona byc 
be z w ar unkow ą i w każdym  razie dla nas^ obowiązu
jącą , lecz uważam za niezbędne dodać, że stosowa
nie zasady nieinterw encji na W schodzie, ma za pod
stawę leżący w naturze rzeczy w arunek i przypusz
czenie, m ianowicie, że i inne także m ocarstwa nie 
będą interw enjow ać” . (Nordd. A . Z .)

* ( M n i e m a n a  k o n w e n c j a  a u s t r o - t u r e c k a . )  
Mbnorial diplomatique zapewnia, z powodu konw en
cji austro-tureckiej, o której jed n i donoszą, drudzy 
zaś zaprzeczają, że praw dą jest, iż oba gabinety  po
rozum iały się co do użyteczności w spólnego działa
n ia  w pew nych wydarzeniach, k tó re  zresztą nie u- 
rzeczyw istnia się zapewne. „Z tego powodu, do
daje Memoriał, „zrobiono uwagę, ze w ysoka 1 orta 
nie m ogłaby brać pod takiem i w arunkam i udziału 
w  interw encji zbrojnej bez upoważnienia ze strony 
m ocarstw , k tó re  podpisały trak ta t paryz i. zą y 
austriacki i tu reck i zastanowiły się należycie nad tą  
trudnością; do przew idyw ań ich przeto wchodzi za
m iar upraszania o tak ie  upoważnienie w chwili, w 
k tórej ich in teresa w spólne włożą na me obowiąze 
porozum ienia się pod w zględem  m ilitarnym . W ia- 
domo, że w okólniku austrjackim , k torego treść po
d a ł k ilka dni tem u Journal des Debats, zaprzeczano

konieczności tego upoważnienia. Czyby miał m y
lić się Mbnorial diplomatique, którego stosunki z kan- 
clerstw em  austrjackiem  są znane? L ub  też, czy our. 
des Debats podał niew iernie treść okólnika:' es 
przypuszczenie, zdolne poniekąd pogodzić spizeczne 
tw ierdzenia obu tych pism. Bardzo byc może, iz 
rząd  austrajacki m iał rzeczywiście z począt u za 
m iar porozum ienia się z T urcją , z pominięciem u 
działu innych m ocarstw , lecz że następnie przysze 
do przekonania, że postępując w ten sposob, s aną 
by w opozycji z traktatam i. M ożebnem jes  , ze 
kw estja ta  m iała tak i obrót. Zresztą informacje o 
bjęte w  jednej z korespondencij paryzkich, popiera 
ją  poniekąd ten  sposób zapatryw ania się. [t or .)

Francja. _
* ( K w e s t j a  p r e s i l e n i a  m i n i s t e r j a l n e g o . )  

C zytam y w dzienniku France pod datą 20-go 
pada: Journal officiel ogłosił następującą notę. „i. le- 
k tó re  dzienniki m ówią o rozm aitych zmianac m i
n isterialnych. P og łosk i szerzone w tym wzgęcz i e  
pozbawione są zasady”. R edakcja tej noty z aje się 
daw ać do zrozum ienia, że pogłoski, o k t o i y c i  ona 
wzmiankuje, były  ze wszech m iar urojone, y a y 
ona dokładniejszą, gdyby mówiła, że przesta y  on 
być zasadnemi. P raw d a  leży w tern, że poinim 
stych zaprzeczeń, do k tórych przesilenie im'llb J 
ne dało powód, przesilenie to nie przestawa 
w ciągu póltrzecia miesiąca. Nowe wy arz , 
rego  dotyczy nota ogłoszona przez Jouina • ■ „  ’ 
było jedynie  ostatnią z oznak tego przesi en ‘ ‘ •
darzenie to uzupełnia zm ienne losy kw estjL i
towej, lecz nie kładzie im jeszcze końca. Po 
ona być rozwiązaną obecnie w obec izby. 
steśmy w możności potw ierdzenia dokładność 
formacij, k tóre daWały wczoraj _ do mn,ema“ la’ z.® 
zm iany m inisterjalne staną się niebawem rzeczyw
stością.

* ( P r z e w i d y w a n e  z m i a n y  w m i n i s t e r 
s t w i e ) .  Nord  pisze pod dniem  20-m listopada: ł  o- 
głoski o zm ianach m inisterjalnych wznowiły się 
w P aryżu , lecz tym  razem  z pewnemi pozorami 
praw dopodobieństw a. Jed en  z naszych korespon
dentów  paryzkich zapewnia nawet, że ukonstytuo
wanie m inisterstw a ze stronnictw a średniego, z pp._ . . m u 1 •* 1* _ 1 _, .n  U l l i u  ł ł ł i n i u w w *  . .  — -  - ---------------- - O  '  X Ł

O lliv ier’cm, Talhouet’em : Segris'em , jest faktem 
dokonanym , i że Journal officiel poda o tem  w krótce 
wiadomość. T en  sam korespondent w skazuje na po
wody, k tóre  m iały skłonić cesarza N apoleona do 
dokonania tych ważnych zmian przed zgrom adze
niem się ciała prawodawczego. Pozostaw iam y ko
mu należy odpowiedzialność za te informacje; lecz, 
powtarzamy, że ogół ich zdaje się być praw dopodo
bnym. N ie ulega wątpliwości, że prowadzono czyn- 
ne układy, k tó re  m iały na celu ukonstytuow anie 
ministerstwa z lewego środka: France fi Public z ga- 
dzają się pod tym  w zględem  z dziennikiem Liberte, 
którego ścisłe stosunki z p. O llivier’em są znane; 
lecz, ja k  pow iada dziś jed en  z naszych korespon
dentów, nie powzięto jeszcze dotąd żadnej _ decyzji 
stanowczej. P od łu g  France, porozumiano się co do 
zasad, lecz są jeszcze przeszkody do usunięcia. 
P . de G irardin , k tó ry  musi być dobrze poinform o
wany, powiada dziś z rana  w dzienniku IAbertb 
D okonyw ane je s t badanie wszechstronne sytuacji 

miiłisterjalnej, lecz w rzeczywistości nie ma przesi
lenia m inisterjalnego, albowiem  w szelkie_ praw do- 
podobieństwa przem aw iają za tem , że ministrowie 
z 15-go lipca stawiać bęuą po bohatersku czoło, 
bez odłączania się żadnego z nich, nowemu okreso
wi prawodawczem u, k tó ry  o tw arty  zostanie 29-go 
listopada.” T aką jest, o ile nam  się zdaje ,_ sytuacja 
rzeczyw ista przew idyw ania, k tó re  wyrażaliśmy nie
raz mówiąc o pogłoskach co do zmian m inisterjai- 
nych, k tóre  wznaw iały się uporczyw ie od niejakie
go czasu. W  tym  duchu w łaśnie pojmować należy 
sprostowanie, k tóre ogłasza dziś z rana Journal offi
ciel i k tóre  je s t tak  sform ułowane: „Niektóre dzien
niki mówią o rozm aitych zm ianach m inisterjalnych. 
Pogłosk i szerzone w tym  w zględzie pozbawione są 
zasady.” W  każdym  atoli razie, sądzimy, że należy 
zrobić zastrzeżenie co do kom binacij polityki ze
wnętrznej, z k tórem i ma jak o b y  pozostawać w nie-

dydaturze, oblicza je j szanse i donosi ciągle o nowo 
przyłączonych za n ią  głosach, k tórych liczbę poda
je na 161. D epesze posyłane do F ran c ji i do innych 
krajów  są redagow ane w edług artykułów  tego 
dziennika i mają na celu w yw ieranie w pływ u na 
opinję publiczną w E uropie , W edług  własnych naj
świeższych inform acij możemy zapewnić, że p ro 
wincje hiszpańskie są ciągle bardzo przeciwne kan
dydaturze m łodego księcia, i że we F lorencji po
cząwszy od pierw szego dnia niezm ieniono zdania. 
Co do przyjęcia tronu, staw iają ciągle te  same wa
runk i co dawniej, ażeby książę m iał za sobą 300 
głosów na 360 w kortezach, i ażeby uchw ala zg ro
madzenia zatw ierdzoną została przez naród  hiszpań
ski zapomocą ogólnego głosowania. W  obec b iegu  
rzeczy w H iszpanji, wszyscy ludzie sądzą, że pod 
tem i w arunkam i powodzenie kandydatu ry  je s t n ie
możliwe.

* ( B i s k u p  z H a  w a n n y ) .  D ow odem  bogac
tw a kolonji hiszpańskiej, wyspy K uby, służy to, że 
pomimo, iż ma sam a u siebie powstanie, posiada 
atoli dość jeszcze środków  dla daw ania poparcia ru 
chowi w k ra ju  m acierzystym . W iadom o, że po
wstańcy w yspy K uby  przyrzekli byli dać fundusze 
d la poparcia pow stania republikańskiego  w k ra ju  
m acierzystym . Tym czasem  biskup z H aw anny usi
łow ał także, jak  wiadomo, dać karlistom  zasoby 
pieniężne. Times mówi o tym  prałacie, o aresztow a
niu k tórego  w K advksie donoszono niedaw no, że 
by ł on niegdyś kapitanem  karlistow skim  i że znany 
jest z charak te ru  dum nego i niezłom nego. B ył on 
pod L ersund i’m silnie skom prom itow any i odesłany 
był z tego pow odu do E uropy . M iędzy innem i, z 
powierzonej m u sumy 40,000 fun. ster., posłał on 
papieżow i 20,000, pomimo, iż pieniądze te p rzezna
czone by ły  na całkiem  inne cele. D jecezja H aw an - 
na je s t nadzwyczaj bogata, jest bowiem naw et o 
wiele lepiej uposażona niż arcybiskupstw o K uba. 
B iskupow i dozwolony był pow rót do jego djecezji 
jedynie na skutek danego przez niego przyrzecze
nia uroczystego, że się poprawi. Toż pismo pow ia
da, że od niejakiego już czasu karliści m ieszkający 
w P aryżu  spodziewali się pomocy dla siebie z w y
spy K uby. W łaśnie biskup pomieniony wiózł dla 
nich zasoby pieniężne, mianowicie bardzo znaczną 
sumę w złocie i papierach, k tóre  to  pieniądze zn a 
leziono przy nim  w K adyksie. [Nordd. A. Z .)

jd.v.vj styczności ew entualność zmiany ministerstwa. 
Przeciw nie, wszystko prow adzi do wniosku, że 
zmiany, o k tórych mówią, spowodowane będą wy
łącznie wym aganiam i polityk i wewnętrznej.

Hiszpanja.
* ( K a n d y d a t u r a  k s i ę c i a  g e n u e ń s k i e g o ) .  

Jja Patr. z d. 20 listopada pisze: Depesza pryw atna 
z M adry tu  donosi, że kandydatu ra  księcia genueń
skiego czyni postępy i że otrzym ano z F lorencji po 
m yślne wiadomości w przedm iocie przyjęcia jej 
przez k ró la  w łoskiego. W iadom ości te są zupełnie 
m ylne. Jed en  z dzienników  poświęconych tej kan

* (L  i s t k r ó l  a). D epesza z A ten z d. 19 lis to 
pada donosi, że m inisterstwo Zaitnisa, pomimo o trzy
m anego wotum  zaufania, je s t jeszcze bardzo zagro
żone. P rzeciw nicy jego p rzygotow ują now y atak  w 
przedm iocie p ro jek tu  praw a o arm ji, z k tórego g a 
binet uczyni kwestję gabinetow ą. Tem u to położe
niu k raju , przypisują list pisany niedawno przez 
kró la  hellenów do w ice-króla E g ip tu  z podziękow a
niem za zaproszenie i wynurzeniem  żalu, że k ró l nie 
m ógł być obecnym  przy otw arciu kanału  suezkie- 
go. K ró l oświadcza, że po zam knięciu sesji będzie 
m ógł w ydalić się, i że skorzysta z tego dla zwiedze
nia E g ip tu  i kanału . [L a  Patr.).

Anglja.
* ( S p r a w  a i r l a n d  z k a). W  W  ielkiej B ry tan ji 

obaw iają się ju ż  naprzód chwili zebrania się p a rla 
mentu. W istocie opinja publiczna zajm uje się 
ogrom nie głów ną kw estją, k tó ra  stanowić będzie 
głów ne tło rozpraw  sesji izby gmin. Chodzi o bil 
agrary jny , dotyczący dzierżawców i właścieli ziem 
skich. Irlandczykom  jaw nie nawet doradzany je s t 
opór, w razie, gdyby przyszłe praw o nie było 
dla nich pom yślne; a opór ten doradzają na
wet niektórzy  członkowie parlam entu, k tó rzy  je -  
dnals nie chcą odgryw ać roli nieprzejednanych, 
gdyż gotowi są przyjąć dobre p raw o , jeżeli na 
takow e zgodzi się w ładza zarządzająca dziś trze 
ma królestwam i. N ie trzeba  jed n ak  zbyt się zaśle
piać co do stanu um ysłów, k iedy  się widzi, że zw ła
szcza jeden  z członków parlam entu, tw orzących tak 
zwaną brygadę irlandzką, to je s t należących do trzy 
dziestu dwóch deputow anych, ja k  najbardziej opo
zycyjnych rządow i angielskiem u, oświadczył, ja k  to 
uczynił p. Skow, przed  swoimi wyborcam i w Cork, 
że jeżeli rząd  nie przedstaw i rozciągłego dostatecz
nie praw a o dzierżaw ach, takow e należy odrzucić i 
popróbować '■uchu. N a nieszczęście, a jednak  słusznie 
spodziewać się m ożna zaciętej w alki na przyszłej 
sesji parlam entu londyńskiego. G abinet obecny nie 
może wcale liczyć na głosy deputowanych irlan z- 
kicli, m ianowicie po odmówieniu przez p. Gla stone 
żądania ogólnej am nestji dla uwięzionych fenjenow. 
[L u  Fr.)

ó  m erykń. . v -j
* ( R ó w n o u p r a w n i e n i e  p l e m i o n ) .  -ó N o

w eg o -Jo rk u  donoszą, że izba piaw o a\
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A labam a ratyfikow ała popraw kę X V  do konsty tu- 
cji, dotyczącą rów noupraw nienia plemion, podczas 
gdy izba praw odaw cza stanu Tennessee odrzuciła  
tę popraw kę. (N ordd. A . Z .)

( P o w s t a n i e  w R e d - R i v e r . )  M ieszkańcy 
francuzcy okręgu R ed-R iver chwycili za b roń  i u- 
tw orzyli oddziały powstańcze, ażeby sprzeciw ić się 
przyłączeniu ich tery torjum  do K anady. Zmusili 
oni przemocą gubernatora, p. M ’D ougall, do wyco- 
xauia się za granicę, mianowicie do tery torjum  D a- 
kotah, gdzie oczekuje on obecnie na pomoc zbro j
ną lub na instrukcje od rządu kanadyjskiego. P o 
wstańcy dom agają się odrębnego x-ządu tery to rja l- 
nego i izby prawodawczej z w yboru ludu. (Nordd.
A . Z .)

PRZEWODNIK WARSZAWSK!
Warszawa, 

dnia 11 (23 Listopada.
* ( W y p r z e d a ż  m a t e r j a ł ó w  p i ś m i e n n y c h  

i w y r o b ó w  g a l a n t e r y j n y c h  w m a g a z y n i e

Ł. J u l j a n a  W e i g t  p r z y  u l i c y  S e n a t o r s k i e j  
. 467 A ,  w d o m u L e w e n b e r g a ) .  C ałkow ite 

w yprzedaże towarów, już to z powodu zm iany przed
siębiorstwa lub osobistych zajęć, już  to z pow odu 
zupełnego zwijania in teresu  lub innych n ieprzew i
dzianych ewentualności, w mieście naszem ogłasza
ne, o ile są rzeczywistem i i niepokryw ającem i for
telu  czasowej spekulacji, przedstaw iają dla konsu
mentów pożądaną sposobność zaopatrzenia się w 
różnorodne artyku ły  koniecznej potrzeby, po ce
nach znacznie zniżonych w stosunku do zw ykłych,

• zazwyczaj uciążliwych. Taka właśnie rzeczywista 
wyprzedaż w tych dniach rozpoczętą i ogłoszonej zosta
ła iv magazynie p . Juljana Wejgt w miejscowości jak  
wyżej. A by skuteczniej i prędzej przeprow adzić 
do sku tku  w yprzedaż zam ierzoną, p. W eig t arty 
ku ły  handlu swego oddaje po cenach kosztu, a mele 
nawet niżej kosztu. W yborow y tow ar, stanowiący 
tu  przedm iot zbycia, w oddziale m aterjałów  piś
m iennych i rysunkow ych składa się z papieru  zwy
czajnego i listowego fabryk krajow ych i zagranicz
nych, z farb, pentlzli i ołówków, w ielkiego doboru 
p iór stalowych i obsadzek, kopert listowych, z k a 
je tów  opraw nych, książek buchalteryjnych czystych 
i rubrykow anych i t. p. wszelkich szczegółów jakie 
wchodzą do tej kategorji handlu. O ddział galan
tery jny  obfituje w znakom ity dobór przedm io
tów pełnych gustu  i eleganckiego w ykończenia, 
ja k  bronzow e ek ry tuary  złocone i oksydow ane, 
ekry tuary  m arm urow e i obok swej praktycznośc.i 
nadzwyczaj tanie drew niane, album y w kunszto 
wnej opraw ie, opraw ie, portfele, w rozlicznych 
kształtach portm onety , cygarn iczk i, postum enty 
do cygar, g ry  dziecinnne, naukow e i tow arzy
skie, i mnóstwo innych do ozdoby i w ygody 
służących przedm iotów , k tórych tu  w yliczyć n iep o 
dobna, a obok k tó rych  na oddzielną zasługuje 
wzm iankę praw dziw ie oryginalna woda kolońska. 
W yprzedaż ta wzm iankowana jest to istocie niezwy
kłą sposobnością nadzwyczaj taniego zakupu, z k tó
rej też wiele osób ju ż  korzysta; a że obecna pora 
blizką ju ż  je s t gwiazdkow ej kolendy, nie wątpimy 
więc, że wielu tu  pośpieszy dla zaopatrzenia się 
w miłe i pożyteczne podarki, i że ruch handlowy 
w m agazynie p. W eig ta , z każdym  dniem zwiększać 
się będzie

K O L E JE  Ż E L A Z N E  
odchodzą:

Z  Warszawy: Do Sosnowca i G ranicy , poc iąg  posp iesz
ny o godzinie 6 m in u t 3 0 rano  i pociąg  osobowy o godzi
nie 11  rano. —  Do A leksandrow a, pociąg  osobowy o godzi
n ie 1 m inut 3 3 po po łudniu  i pociąg  pospieszny o godzinie 
6 m inut 3 0 ran o .— Do T erespo la , pociąg  osobowy o godzi
nie 10 rano. —  Do P e te rsb u rg a  pociąg  pośpieszny o godzi
n ie 1 1 rano i pociąg osobowy o godzinie 11 w nocy.

przychodzą:
JJo Warszawy: Z Sosnowic i G ranicy , pociąg  posp iesz

ny o godzin ie 8 m inut 5 1 w ieczór i poc iąg  osobowy o go
dzinie 5 m inut 3 8 po południu. —  Z A leksandrow a, pociąg  
osobow.y o godzinie 3 p 0 południu  i pociąg  pospieszny ( ra 
zem z G ran icznym ) z  T erespo la  pociąg  osobowy o go
dzinie 5 m inu t 3 6 po południu. —  Z P e te rsb u rg a , pociąg 
posp ieszny  o godzin ie  5 po południu i pociąg  osobowy o 
godzin ie 4 rano .

Kolej Fabryczno-Łodzka.
P o c iąg  N r. 1, wychodzi zŁ odzi o godz. 12 m in. 23 p rzy 

bywa do K oluszek o godz. 1 m. 10 i tam  spotyka się z po

ciągiem  osobowym drog i żelaznej w arszaw sko-w iedeńskiej. 
Podróżni pociągiem  tym  udający  się, przybyw ają do Sosno
wic o godz. 9 w ieczór, a do W rocław ia o godz. 12 m. 12 
rano .

P o c iąg  N r. 2 , wychodzi z K oluszek o godz. 2 m in. 3 5 
p rzy b y w a  do Łodzi o godz. 3 m. 3 2. Pociąg  ten  łączy się 
w K oluszkach z pociągiem  osobowym drogi żelaznej W arszaw - 
sko-W iedeósk iej, wychodzącym z Sosnowic o godz. 7 m. 3 0 
rano . Podróżn i pociągiem  N r. 1 przybyw ający do K oluszek 
o godz. 1 m. 2 0 łączą się z tym że pociągiem  d rog i żelaznej 
W arszaw sko-W iedeńskiej, przybyw ają do W arszaw y o g. 5 
m. 3 8 po południu, a do A leksandrow a o g. 7 m. 20 w ie
czorem.

KURS G IEŁD Y  W ARSZAW SK IEJ.
dnia 11 (2 3 )  L istopada 1 8 6 9  r.

P o o z t j i -  odchodzące z W arszaw y.
C o d z i e n n i e :

Do  Radom ia o godzinie 10 rano , om nibus; —  do D ublina 
o godzinie 1 po południu , k a re ta ;— do Łomży o godzin ie 2 
po południu , k a re ta ;—-do L ub lina  o godzinie 6 po południu, 
om nibus; do Sochaczewa o godzinie fi po południu, om ni
bus; do Radom ia o godzin ie 6 m inut 30 po po łudniu , k a 
re ta . O prócz tego w ypraw iana zostaje:

W  Poniedziałek. Do P iaseczna o godzinie 1 2 w p o łu 
dnie, wózkowa.

-  ----- - •.i--?. ,rr ——------ ---

K - a l e n d a r  z .
W e środę 12 (2 4 )  listopada — św. J a n a  od krzyża wyzn. 

S łonce wsch. o godz. 7 min. 3 7; zach. o godz. 3 m in, 5G.
W e czw artek 13 (2 5 ) listopada — św. K atarzyny  panny 

męcz. Słońce w sch .'o  godz. 7 m in. 3 9; each, o godz. 3 
inin- 5 5.

3 t a U p  O g
Dziś z rana ciepła ~  0 ."G  H. (

W c z o r a j .  i
Barometr w milimetrach . . .  .1
Termometr R e au m n ra ........................|
Stan nieba . . . . . .  ‘

o ci y.
i) £ (5 ■/. ri: n..

754.0
— o. ,l2

pochmurny

p o i .

Największe ciepło , 1,' 6 R. Najmniejsze zimno

Wysokość wody na Wiśle stóp 5 cali 11.

751 8
-  0 /3  

pochmurny

-  0,"4 R.

W i d o w i s k  a .
W IE L K I T E A T R . — JDziś, we w torek, opera  w 3 -ch  

aktach , Cyrulik S ew ilsk i— Osoby: H rab ia  A lm aviva— p. 
M iku lsk i; B arto lo , d o k tó r— p. K o zie ra d zk i; Rozyna, j e 
go wychowanica — panna Kwiecińska; Bazyli, nauczyciel 
m uzyki— p. Prohazka; F ig a ro , cyrulik  Sew ilsk i— p. Zioł- 
koioski; B e rta , pokojowa R ozyny— p an n a  Rybicka ; O ficer 
od s traży  — p. Suszyński; F io rillo  — p. Lucas\ N o ta rju sz— 
p . Krupiński; A m broży, służący B a rto la — p. Borawski.— 
■Jutro, we środę, d ram at M & ttp ia t (w ystęp  pani M odrze
jew skiej i p . W ardzyńsk iego).

T E A T R  R O Z M A ITO ŚC I. — Wczoraj, w poniedz ia łek , 
dawano kom edję Pan JowiaisM , było osób 4 0 3 .

G A B IN E T  Z O O L O G IC Z N Y  (w pałacu Kazim ierow- 
sk im ).— Otwarty w Niedziele i Czwartki.

M U ZE U M  SZ T U K  P IĘ K N Y C H  (w  pałacu  K azim ierow - 
sk im ), w paw ilonie na lewo, we Cs Wartki i Niedziele bez
p ła tn ie , od godz. 10-ej rano  do 2-ej po południu .

W Y STA W A  T O W A R Z Y ST W A  ZA C H ĘTY  SZTU K  P I Ę 
K N Y C H  (w hotelu europejsk im ). —- < 'od.zien.nie, od godzi
ny 1-0 rano  do w ieczora. — Ce 
dzielę zaś i Święta kop. 5.

MONETY.

Pół-Im perjały Rosyjskie . . .
Dukaty Holenderskie nowe ważne. 
Erydrychsdory Pruskie . . . .  
Pruski kurant za 100 ta l .  . .

PA PIE R Y  
(bez wartości kuponów

Obligi Skarbu za rs. 100.............................
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 100 . .
Obligacje cząstk. z r. 1835 po złp. 500 za

sztukę.............................................
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. 1. A.

po złp. 300 za sztukę . . . .
L it. B. po złp. 200 za sztukę z kapon. .

. - ”  o „  bez kuponu .
Listy Zastawne I ll-g o  Okresu Scrji 1-ej

za rs. 1 0 0 ...................................
Listy Zastawne Ill-g o  Okresu Serji 2-oj

za rs. 100’) ...................................
OUigi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego. 
Listy likwidacyjne za rs. 100*)
Dowody Kom. Centr. Likw. za rs. 100
5 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1854 za

rs. 10 0 .........................................
6 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1855 za

rs. 1 0 0 ..............................................
Bilety Banku Ces. Ros z r. 1860 za rs

1 0 0 ..................................
Metaliki Lutowe za rs. 100

Sierpniowe za rs. 100 .
Rosyjska pożycz, prem. z 1864 rs. 100 

Yit »» n  z 1866 rs. 100
5%  Listy Zastaw. R o s j i .............................
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskie

go dróg żelaznych rs. 125 . . . 
Obligacje Głów. Tow. Ros. Dróg Żel. po 

frank. 2,000 za rs. 100 . .
Akcje Drogi Żel. .W ar.-W ied. za sztukę
Obligacje Drogi Zel. W ar.-W ied. p o  IV.

500 za s z tu k ę ...................................
Akcje Drogi Żel. W ar.-Bydgoskiei za rs.

. 1 0 0  \
Akcje Żeglugi Parów. Kraj. rs. 100  . . 
Akcje Drogi Żel. W ar.-Terespolskiei za

rs. 100  . ........................................
Obligacje Kolei Żel. W ar.-Terespolskiej. 
Akcje Drogi Zol. lab. ^Łódzkiej rs. 100 . 

YVEXLE.
Berlin

ii •

W rocław 
Gdańsk .
Hamburg 
Londyn .
Paryż. .
Wiedeń .
Petersburg 

11

Moskwa .

Żądano | Płacono

100 T a l.

300 B. Mi:.
1 F t. St.

300 Frank. 
150 Zł. W. A. 
100 Rsr.

12 m. 
' k. t.
[2 m. 
[2 m.  
! 2 m. 
3 m.

i 2 m. 
|2 m.
’ 3  m. 
|k. t. 
i 1 m.
I k. t.

W artość kuponu bież. od Listów Zastawnych

R s . 1 K . | Rs. I - Ł
. . . 1 - -

- 1 ~— i —?
i
(

— —

— 1

- — -
1 ~  
i

93 i 8 92 i 6 6

93 8 92 1 66
_ i r o 50
76 42 7 6 ] 9
■— — - J
- -

— ->

- - 87 67
10*2 101 50

- -
160 159 _
156 154 50
104 — — —

- - - -

— —
— — - —

- -

70 50 69 67
- —

_ ~  1 .

102 -
—

1 18 7 2 % 118 5 7 '/2
. —

1 1 8 5 0

118 50
181 20 180 j 60

8 12 8 i 10
96 75 96 i 60
97 35 —  |
98 1 50 — 1

100 8 99 92%-
99 25 99 J —
— • _ i —

rs. 1 k. 66% .
od Listów Likwidacyjn. rs. 1 k. 91

KURSA TELEGRAFICZNE 
A j  o n  t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  

z Berlina, d. 10  (2 2 )  L istopada 1809 r.

cna wejścia kot). 1 5; w nie- j

* Przyjechał do Warszawy: jenerał -lejtnant Ż u 
kowski, z Nowogieorgiewska; -— wyjechał: rzeczywi
sty radca stanu Guibenet, do Petrokowa.

* D nia  10 (2 2 )  b. m. i roku , chorych w 8-u  cywilnych 
szpitalach: przybyło 6 6, wyzdrowiało 9 8 , um arło 5 , p o 
zostało 1 8 7 9  (mężczyzn 9 1 8 , ko b ie t 9 6 1 z nich w szpi
talu  starozakonnych mężczyzn 1 9 8 , k ob iet 17 7.

* D nia 10 (2 2) bież. m ies. i r .,  U l’O d z jJ O  S ię ;  chrze
ścjan: płci męzkiej 9 , p łci żeńskiej 9; starozakonnych: 
płci męzkiej 4 , p łci żeńskiej 3, razem  2 5 ; — Z R W a r łG  
Śluby małżeńskie: p ar; chrześcjan — ; starozakon
nych — ; — - umarło: chrześcjan: p łci m ęzkiej 6 , płci 
żeńskiej 6; starozakonnych: płci m ęzkiej 3 , p łci ż eń 
skiej 5 , razem  20 .

Ceny Targow e.
dnia 1 0  (2 2 )  L istopada 1 8 6 9  roku.

RODZAJ PRODUKTÓW Czetwert Korzec od — do
1 rsr. kop. j ruble sr. kopiejk

Rszeniea ....................... 20 6 60 7 —
Z yto................................ 32 3 89 3 95
Jęczm ień..................... .... ~ | - — _
Owies....................... 60 2 10 2 25
Groch p o ln y ............ | — i - I ..
K arto lie ......................... ............- i  i |44  j - 75 — 190

Pud siana od kop. -  30. Pud słomy od kop. 
Dowozy: Pszenicy 103; Żyta 229; Jęczm ienia — 

Owsa 400 czetwerti.

-  22

Z B ER LIN A .
Bilety Banku Rosyjskiego............................
Weksle na W a rsz a w ę ..................................

„ Petersburg 3 tygodn. . . .
,i „ 3 miesięczny . .
„ Londyn 3 „ . . .„ Paryż 2 „ . . .
,, Hamburg 2 ,, . . .
„  W iedeń 2 „

Listy Zastawne 4 % ........................................
Listy Likwidacyjne. . . .
Obligacje Skarbowe 4 % ............................
Koleje Rosyjskie..............................................
Akcje Drogi Żelaznej Terespolskiej . .
Obligacje Drogi Żelaznej Terespolskiej . 
Akcje Drogi Żelaznej W arsz.-W iedeńskiej 
Akcje Drogi Żel. Warsz.-Bydgoskiej . .
Nowa pożyczka premjowa 1-ej emisji . .

» » n 2-ej em isji. .
5-ta Pożyczka S t ie g l i tz a ............................
5%  Listy Zastawne R u s k ie .......................

Żyto na  t a r g u ........................................
,, na dostawę w jesieni . . . .

żądają | płacą

Z W IED N IA .

Weksle na Londyn . 
-  „ Hamburg

n Faryż .
Pożyczka Narodowa

Akcje Banku Kredytowego
Z P A R Y Ż A .

R e n ta  3°/0 ...............................
R en ta  W ł o s k a ...............................
A kcje  K redytu  Ruchom ego . .

Z LONDYNU. 

3%  Papiery (Consols) . . .

75 %
83%
82%

81
68%
57
67%
9 1 %
83%
78%
55%

121 % 
"8 %  

6 6 % 
80 % 
47 
44%

124 10

49 30 
69 30

238 70

71 80
53 30 

206

9 3 %
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m m m  u r n ŁliHil o t y i u s m
U W I A D O M I E N I A  I P R Z Y W I L E J E .  
B A H B . J E H I i L  I I  I IP I1 B J I .7 IE IIIT -

K. D. 8499. Zarząd Drogi Żelaznej
W arszawsko-lerespohkiej.

Podaje do wiadomości, że od dnia^lft t3 0 ) 
L istopada r. 1)., pociągi na  D rodze że lazn e j 
W arszaw sko-T ercspo lak iej. pom iędzy Pr-.g-t 
i Terespolem  kursow ać będą j a k  następu je . 

P ociąg  osobowy wychodzić będzit:
Z  P ra g i o godzinie 1-ej po południu.
Z Miłosny o godzinie 1 ej m inut 32 po p o 

łudniu . . . . .
Z p rzyst. Dem bo W ielkie o godzinie l  ej m i-

“ "Z f c r l T g Ł e  2 ej m inut 11 po po-

łU Zn M rozów o godzinie 2 ej m inut 45 po po-

' “ z”  K otunia o godzinie 3-ej m inut 18 po po-

“ cdU c o godzinie 3 ej m inu t 50 po po-

łudoin- . , , CA
Z bukow a o godzinie 4-ej m inut 00  po po

łudn iu . . . . .  ,n
Z p rzyst. Szam aw y o godzin ie 5 ej m m u t;8

po południu. , . ,
Z M iędzyrzeca o godzinie o-ej m inu t 41 po

południu . , . . .
Z B ia ły  o godzinie b-ej m inut 36 po po łu

dniu . _
Z C hotyłow a o godzinie 6 ej m inut 56 po po

łudniu . . . . .
P rzybędzie do T e resp o la  o godzinie 7-ej m i

n u t 28 wieczorem. .
Z T erespo la w ychodzić będzie o godzinie

7-ei m inut 36 rano. . . . ’
Z Chotyłow a wychodzić będzie  o godzinie

8  ej m inut 8 rano. , • - o .„ :
Z B iały wychodzić będzie o goi z

“  ZUM £ z y - c a  wychodzić będzie o godzinie

* 'y j  k u l a w y  wychodzić będzie o go-
j  -J "p 9 -6 1  m inut 51 rano. t

z  Łukowa wychodzić będzie o godzinie 10-ej

Siedlec, wychodzić będzie o godzin ie  11-ej 

m z 'iK otun ia  wychodzić będzie o godzinie 11-ej 

“ Z M r “ " w y c h o d z ić  będzie o godzinie 12 ej 

w yw odzić będzie o godzinie 12-ej

“‘' 'z 'p r z v s t °  D e in b e 'w ielkie wychodzić będzie 
j  l .e i  m inut 13 po południu.

°  g°M iłosny wychodzić będzie  o godzinie 1-oj
m i n u t  31 po południu. . . .

p rzybędzie  do P ra g i  o godzinie - -e j  po po- 

^ W a r s z a w a  dnia 20 L isto p ad a  l8 6 9  r .

N. U- 8532. Pisarz Sądu Pokoju
w Szczebrzeszynie.

r z y ł  s ię  sp a d e k  do re g u la c ji  k tó re g o , te rm in  
p o d  prelsluzją, na  d z jeń  13 i25) M a ja  1870 r. 
oznaczony  zo s ta ł.

K o ń sk  d. 1 (13) L is to p a d a  1889 r.
i — 2 R a siń sk i.

N . D. 8534. P isarz Sądu Pokoju 
w Łęczycy.

Z powodu śm ierci G ustaw a A dolfa  N euge- 
bauer, w spółw ierzyciela sumy rs. 450, lia  n ie 
ruchom ości N r. 2 4 0 'z , w Łęczycy zabezpieczo
nej, toczy się postępow anie spadkow e, do uko ń 
czenia k tó rego  na  dzień 28 M aja (9 C zerw ca) 
1870 r. w yznacza się term in, w którym  strony 
in teresow ane w k ancelarji hypotecznej Sądu tu 
tejszego pod sku tkam i p raw a staw ić się w inny.

Ł ęczyca d. 27 P aździer. (8 L is top .) 1869 r.
Z abokrzecki.

N. D 0031. P isarz Sądu Pokoju w Olkuszu.
rL powodu śm ierci: l .  W incentego M ik iń- 

sk iego  w L śc ic ic la  n ieruchom ości w m ieście 
O lkuszu  N r. 51 oznaczonej z g ru n tam i.

2 . K aro la  M atak iew icra  w spółw łaściciela 
n ieruchom ości w pom ienicnem  m ieście Nr. 58.

O g łaszam  sp a d k i i te rm in  do u regulow ania 
ich  w K an ce la rji mej na dzień 6 (!8 ) Lutego 
1870  r. od godziny 10 wyznaczam .

O lkusz d. 3 l  L ipca (12 Sierpnia) 1889 r.
Kossowski.

N . D. 7 643. Dyrekcja dróg żelaznych
W arszaw sko-W iedeńskiej i  W arszawsko- 

B ydyoskiej.
P o d a je  do p ow szechnej w iadom ości, że  po- 

o staw ione w c ią g u  k w a r ta łu  111 go r  b. w 
-owozi.ch i n a  s ta c ja c h  d ró g  że la z n y c h  roz- 
la ite  p rzed m io ty , o d eb ran e  być m ogą z a  u -  
ow odnieniem  w łasności, od Z aw iadow cy sta- 
ii  G łów nej W a rsz a w a  .

W ykaz ty ch  p rzed m io tó w , m oże byc p rze j- 
zan y  k ażd o d z ien n ie , w zw yk łych  godz in ach  
durow ych  w K a n c e la rja c h  Z aw iadow ców  
itac ij: W arsz aw a , S k ie rn iew ice , r e tro k o w , 
Częstochow a, S osnow ice, G ran ica , Ł ow icz , 
lu tk o ,  W ło c ław ek  i A lex an d ró w .

P rz ed m io ty  do dn ia  20 M a rc a  (1 K w ietn ia) 
870 r . n ie  o d eb ran e , s to sow nie  do p rzep i-  

iów p o rząd k o w y ch  d ró g  że lazn y c h , z o s ta n ą  
ip rzedane p rz e z  p u b lic z n ą  licy tację .

W a rsz aw a , d. 11 P a ź d z ie rn ik a  1869 r.

0 T W A R 6 I E  S P A D K Ó W .
otkphtie MCMWCTKb.

L IC Y T A C JE . —  TOPI'S,
N. 1). 8372. Magistrat Miasta Warszawy. 

P odaje się do wiadomości pow szechnej, że 
w dn iu  25 L is to p ad a  (7 G rudnia) r. b. o go - 
dż in ie  12 w południe, odbędzie się w sa li po 
siedzeń M ag istra tu , licy tac ja  in plus przez 
opieczętow ane dek la rac je , n a  jed n o ro czn e  to 
j e s t  od dn ia  20 G rudnia (1 S tyczn a )  1889/70 
roku  do tegoż dnia i m iesiąca 1870/1 r., w y 
dzierżaw ienie posesji N r. 398 w P ra d ze  przy 
ulicy B rukow ej położonej, na  rzecz zaleg łych  
podatków  z s j ę t 'j ,  od sumy dzierżaw nej na  rs. 
225 ustanow ionej, w w arunkach zamieszczo • 
nej i do n iniejszej licy tac ji podanej.

M ający p rze to  zam iar ub ieg an ia  się o ta k o 
w ą dzierżaw ę, mogą złożyć w czasie i m iejscu 
wyżej oznaczonym  na ręce p. o. P re z y d e n ta  
opieczętow ane d ek la rac je  na  piśm ie poałng  
wzoru niżej zam ieszczonego, a w tych w y ra
źnie lite ram i bez sk robania, popraw ek i p rz e 
k re ś leń , w ypiszą postąpioną przez siebie sumę 
dzierżaw ną.

N adto  do d ek la rac ji w inien b)Ć dołączony 
k w it K;-sy G łów nej Ekodom icznej m iasta  W ar
szaw y, n a  złożone w te jże  vadium w ilości rs. 
22 i na  kosz ta  ogłoszenia rs. 10, kto»e nxe- 
u trzym ującem u się p rzy  licytacji^ natyc mias 
zw rócone będą. ,

B liższe w arunk i dotyczące w mowie bęuącej 
licy tac ji, są do p rze jrzen ia  w W y d z ia le , mim 
s tracy jn y m  każdodziennie, wyjąwszy m wią 
tocznych.

W zór do d ek larac ji.
W sk u te k  ogłoszenia z dn ia  . . . podaję ni- 

n ie jszą  d ek larac ję , mocą Pod^m nj-e
zadzierżaw ić posesję N». . . , .
u licy  B rukow ej położona na ro k  J ^ e n  te i je s .  
od d. 20 G rudnia (1 Stycznia) 1869/70 r . <-o 
tegoż dnia i m iesiąca 1870/71 r„  oharu jąc aa  
takow ą dzierżaw ę rs. N . N. (w ypisać lite ram i) 
p oddając  się w szelkim  obowiązkom i zas trze 
żeniom  w w arunkach licy tacy jnych  zam .esz 
cz jnym . . . . .

K w itn ą  złożone w Kusie Głównej E konom i
cznej m iasta  W arszaw y vadium  w ilości rs. ZZ 
i n a  kosz ta  og łoszen ia  rs . 10, przy m niejsze,
załączam . t T , i

S ta łe  m oje zam ieszkanie w N . pisałem
dnia N. N. . , .

(podp isać  wyraźn o inr.e i nazwisKO).
W arszaw a d. 1 (13) L istopada 1S69 r. 

p. o. P rezyden ta,
Jerieralnego Sztabu,

Jen era ł,M ajo r, W itkowsk-.
N aczeln ik  K an ctlarji, Zdzitow iccki.

> 2. J ć Zefy z K u p rjan ow iczow  Z ychłinsk ie j 
W łaścicielki po łow y  n ieruchom ości N r. 71 

w. b ie ś c ie  Z am o śc iu  sy tu o w a n y ch , o tw o r z y  
sp ad ek , do r e g u la c j i  k tó reg o  przetlemn%

P isarzem  te rm in  na  d z ień  16 (28) M aja 187 
foku w yznaczony z o s ta ł.

S zczeb rzeszy n  d. 1 (13) L is to p a d a  1869 r. 
l —1 J. Z aw istow ski.

N . i ) .  8533. P isarz Sądu Pokoju 
w Końsku.

Z powodu zaszłej śmierci Franciszka Ja
kubowskiego wierzyciela sumy rs i ,217 kop. 
25 na nieruchomości w m ieście Końsku Nr. 

59 w dziale IV. pod N. 1 ubezpieczonej, otwo-

zam ieszkanie w N. N . p isa łem

J szaw y na  złożone w tejże vadium  w ilości rsr. 
i 8 i na koszta ogłoszenia rs. 10, któro n ie- 
i u trzym ującem u się przy licy tac ji n a ty ch m ias t
! zwróć ne będą. .
j B liższe w arunki dotyczące w mowie będą. 
i cej licytacji, e« do p rze jrzen ia  w W ydziale Ad 
i rain istracy jnym  każdodzienm e, wyjąwszy dni 
‘ św iątecznych.

Wzór do dek la rac ji, 
i W  sku tek  ogłoszenia z dnia . . . podaję m - 
j n iejszą deklarację , mocą którei podejm uję się 
i zadzierżaw ić posesją Nr. 218 w W arszaw ie 

„ rz v  ulicy Brzozowej położoną na la t  dwa t. j .
1 od dnia 20 G rudnia (1 S tycznia) 1869/70 r.
I do tegoż dnia i miesiąca 1871/2 r . ofiaru jąc za 

takow ą dzierżawę rrczm e rs. N N . (w ypisać li-  
I te ram i) poddając się wszelkim obow iązkom  
| i zastrzeżeniom  w w arunkach licytacyjnych za- 
[ mieszczonym- .
> K w it n a  złożene w K asie G lownei Ł k o n o - 
' m-cznej m iasta W arszawy vadium  w ilości rsr.

8 i na koszta ogłoszenia rs. 10, p rzy  m niej- 
szem załączam.

S ta łe  moje 
d n ia  £■. N. . . . .  . .

'© odpisać w yraźnie imio i nazw isko .
W arszaw a £  1 (13) L istopada 1869 r. 

p. o. P rezyden ta,
Je nera lnego  S zt .bu.

Je n e ra ł M ajor, W itkow ski, 
iczelnik K ancelarji, Z dzitow iecki.

N  D  8139. M agistrat M iasta W arszawy.
P odaje  się do wiadomości powszechnej żc w 

dniu  18 (30) L istopada r. b. o godzinie 12 w 
południc odbędzie się w sali posiedzeń M agi

s tra tu  licy tacja in plus przez opieczętow ane de
k la rac je  n a  jednoroczne to jes t od dn ia  20 
G rudnia (1 Stycznia) 1869/70 roku  do tegoż 
dnia i m iesiąca 1870/71 wydzierżawienie pose
sji N r. 2295 w W arszaw ie przy ulicy Gęsiej po
łożonej n a  rzecz zaległych podatków  zajętej od 
sumy dzierżawnej na  rs. 675 ustanowionej w 
w arunkach  zamieszczonej do niniejszej licytacji 
podanej.

M ający  przeto zam iar ub iegania się o tak o 
w a dzierżaw ę m ogą złożyć w czasie i m iejscu 
wyżej oznaczonym  na ręce p. o. P rezyden ta 
M iasta  opieczętow ane dek larac je , n a  piśmie po
dług wzoru niżej zam ieszczonego a  w tycb 
w yraźnie lite ram i bez sk roban ia  popraw ek i 
p rzek reśleń  wypiszą postąp ioną przez siebie 
sumę dzierżawną.

N adto do d ek la rac ji winien być dołączony 
kw it kasy głów nej ekonom icznej m iasta W a r
szawy n a  złożone w tejże vadium  w ilości rs. 
68 i n a  koszta  ogłoszenia rs. 10 k tó re nieu- 
trzym ującem u się przy licytacji natychm iast 
zw rócone będą.

B liższe w arunki dotyczące w mowie będącej 
licy tacji są do przejrzenia  w W ydziale A dm i
nistracyjnym  każdodziennie wyjąwszy dni św ią
tecznych.

W zór do deklaracji.
W  sku tek  ogłoszenia z dnia podaje n i

niejszą deklarację  mocą której podejm uje się 
zadzierżaw ić posesję N r. 2295 w W arszaw ie 
przy
od dn ia  -w  -------- . .
dn ia  i m iesiąca 1870/71 ofiarując za takow ą 
dzierżaw ę rs. N. N. (wypisać lite ram i) poddając 
się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom  w 
w arunkach  licytacyjnych zamieszczonym.

K w it na  złożone w Kasie Głównej E k o n o 
m icznej M iasta W arszaw y vadium w ilości rs. 
68 i n a  koszta ogłoszenia rs. 10 przy m niej-
szem załączam . . T . .

S ta łe  moje zamieszkanie w N. N. pisałem
dnia N . N. .

(podpisać wyraźnie imie i nazw isko)
W arszaw a d. 24 Paździer. (5 L istop .) 1869 r.

ilŁŁAlllT 141 Kv— ilt . . J .
u licv Gcsiej położoną na  rok  jed en  to jes t 

n ia  20 G rudnia (1 Stycznia) 1869/70 do

w nieobeności p. o. P rezydenta 
Radny M agistratu,

R adca Stanu, M azurkiew icz. 
N aczelnik K ancelarji, Zdzitow iecki.

N. D. 8371. Magistral Miasta W arszawy.
P o d a je  do wiadomości p< w szechnej, żc w <{. 

2 i  L is to p ad a  (7 G rudnia) r. b o godzin ie 11 
5 ian a , odbędzie się w sali posiedzeń M agi- 
z s t a tu  licy tac ja  in plus przez opieczętowane 
dek i : ra  je  na  2 le tn ie  t. j .  o:l d. 20 G rudnia (1 
S tyczn ia) 1S09/10 r. do tegoż dn ia  i m iesiąca 
1871/2  r  wy dzierżawi* nic posesji ISr. 218 wr 
W arszaw ie p rzy  ulicy  Brzozowej położonej, na  
rzecz zaległych podatków  za ję te j, o i  sum y 
dzierżaw nej rocznie na  rs. 75 ustanow ionej, 
w w arunkach  zam ieszczonej i do n in iejsze j l i 
cy tacji podanej.

M ający przeto  zam iar ub ieg an ia  s ;ę o tak o 
wą dzierżaw ę, m ogą złożyć w czasie i m ie j
scu wyżej oznaczonym , na  jęce  p. o. P re z y 
denta* m iasta  opieczętow ane d ek la rac jo  n a  p i
śmie podług wzoru niżej zam ieszczonego, a w 
tych w yraźnie litoram i bez sk ro b an ia , p o p ra
wek i p rzek reśleń  wypiszą postąpioną przez  
siebie sumę dzierżaw ną rocznic.

N adto  do dek la rac ji winien być dołączony 
kw it Kasy Głów nej Ekonom icznej m iasta  W ar-

sesji
ąca 

N r. 30*6

B liższe w arunki dotyczące w mowie będ ą- 
cej licy tac ji są do p rze jrz en ia  w W ydziale A d
m in istracy jnym  każdodzienn ie wyjąwszy dni 
św iątecznych.

W zór do d e k la ra c ji.
Vv sku tek  og łoszen ia  z dn ia  . . . .  podaję ni- 

n ie jszą  d e k la ra c ję , mocą k tó re j podejm uję się 
zad zierżaw ić  posesję  N r. 3046  w W arszaw ie 
p rzy  u licy  C zerniakow skiej położoną na  ro k  
je d e n  to je s t od dn ia  20 G rudn ia  (I S ty czn ia ) 
1869/70 r. do tegoż d n ia  i m ies ąca 1870/1 r. 
o fiaru jąc  za tak* wą dz erżaw ę rs . N N . (w ypi
sać literam i) poddając się w szelkim  obowiąz
kom i zastrzeżeniom  w w arunkach  licy tacy j
nych zam ieszczonym .

K w it na złożone w K asie  G łów nej E k o n o 
m icznej m iasta  W arszawy vadium  w ilości rs. 
22 i na koszta ogłoszenia rs. 10, p rzy  n in iej- 
sz m załączam .

8 t .d e  moje zam ieszkanie w N. N. p isałem  
d n ia  N. N . \

i podpisać w yraźnie im ie i nazw isko) 
W arszaw a d 24 Paźdz. (5 L istop.) 1860 r. 

w nieobecności p . o. P re zy d en ta , 
R adca S tanu , M azurkiew icz.

N aczo ln ik  K ance la rji, Zdzitow iecki.

N . D . 8133. M agistrat M ia n a  W arszaw y.
P odaie się d o  wiadomości pow szechnej że 

w dn iu  1 8 (3 0 ) L istopada roku bieź. e godzinie 
11-ej z ran a , odbędzie r «  w M i l .  Posiedzeń 
M a g istra tu  licy tac ja  in plus przez- n n .ec .e to - 
w ane d e k la ra c je  na jednoroczne to 
20  G ru d n ia  (1 Stycznia) 1869/70 r 
d n ia  i m iesiąca 1870/1 r., wydzierż

69/70 r. do tego! 
żftwienie p«- 

y/ W arszaw ie przy ulicy C zer
n iakow skiej położonej, na rzecz zaległych p 
datków  za ję te j, od s u m y  dzierżaw nej n a  rsr . 
218 ustanow ionej, w w arunkach zam ieszczonej 
i do n in ie jsze j licytacji podanej.

M ający przeto  zam iar ub ieg an ia  się o ta k o 
wą dzierżaw ę mogą złożyć w czasie . m iejscu 
wyżej oznaczonym  na ręce p. o. re»y m  a 
M iasta  opieczętow ane dek laracje , nap isane 
pod ług  wzoru niżej zam ieszczonego a w tych 
w yraźn ie  lite  am i beż sk ro b an ia  popraw ek i 
p rzek reś leń  wypiszą postąi mną przez sieb ie
sum ę dzierżaw ną. . . , , ,

N ad to  do dek laracji winien być dołączony 
kw it Kasy Głównej E konom icznej M iasta  
W arszaw y na  złożone w tejże vadium  w ilosc. 
rs . 22 i n a  koszta  ogłoszenia po rs . 10, k tń re  
n ieutrzym ującem u się przy  licy tac ji n a ty ch - 
m iast zw rócone będą.

' N . D . 84.90. O ic p y m a o i A p m u .i . ie p ić -  
eteoe y n p a ts . ie u ie .  

l i p a  BapuiaBcitOMij OKpyssnoiiu. Apxnjiae- 
piSciiOjri, ynp an jea iH , óyjeT-i, npon3B0jiiiTi>- 
cn 17 (29) jł,eKaópa 1869 r  bt, 12 uacom , 
jjhs, T o p r t  ó e a t  itepeTOpasKH, hu npo^aicy  
B'i, K phnocrnxn BapmaBcnaro Oitpy-sa uyry- 
na  oópusOBiiBuiaroca ott> HeiojHWx-Ł CHapu- 
ftOBt u opyjitt, a iuieHHo:

I ) B-b  H O EoreopreEC K ofi, bt , C H a p s ja x t ,
Ho  43 ,300  uy«.

II  bt> o p y jiiix r, jo  4 .900 nyg.
2) B t  BapuiaBCKoft, nu, CHapHsax-b, jjo 

8,627 uyfl.
3) Bu, B p e cT i,-JIuTOBCKoil, b t, C B a p a g a x i ,,

HO 13,022 nyR.
•i) Bt, M naH ropoflC K oh, 3,0 7)0 nys- 
T o p r t  H a3iutuaeTC a iib v c th  1,1 h , n o  fto n y -  

c ita e T c a  h  ,n p n cb ia i:a  3LLueuaTaHiibix'b o ó t a -  
BJteHih, ito -rop u H  jjojiikhbi ó h t b  soc th e-ich m  
Brb iia 3 B a H H 0 e  y n p a B J ie n ie  b t ,  seH b  r o p r a , He 
nośnie 1 1 uacoBT, y r p a ,  c t, npn.tosieH ieM T , 
npn 3T0WB a a a o r a  p a B iia r o  u s to S  u acT it h.ih 
2 0 %  OTT> IipeUJIOIKCHHOii BT, 05THB.TeHift 3a 
u y ry m , c y ju iu .

H a  H3ycTH U xi> T o p r a x i ,,  s a x o r t  jjouaiein, 
óbirn  n p c rn cra ii.tem , npn ofixH iuienin hu re p -  
óOEoft ÓYMarli B t iO k. hu isphnocTii: H obo- 
reopreB city io  3 ,4 5 0  p ., BapuiaBCKyio 640 p., 
BpecTb JłriTOBCityto 1 ,040 p. a  łlB au ro p o g - 
CKJTO 60 p ., Ecero 5,190 p . ct, tT.mt,, u to  .th- 
p o , 3a KOTopbiM-Ł ocTaBeTCH iio k jtik u  u y ry n a , 
OÓII3UH0 SOnOUIlHTb 3aj01"b TUKT,, MT'jOhl TU-
KOfi cocTuBjiiiji'b 2 0 %  ott, cyjiribi upegJio*eH- 
ho3 hut, aa uyrynT,.

Sajior-b^o.TiKeHT, ó w ib  upejCTafijieHT, ufa 
HajmuHbixT, je u b ra x 'b  u .m  upoueiiTiii.ix-i, 5y- 
ilSIllXTj.

HasHaueHHKift e t ,  upojam y uyryin,. iKejia- 
iomie Jio ry ti, iiu jl.'i 'i, bt, nasBaHHLixx ispk-, 
noCTHX'b, a  ycjrOBia n a  iip o jaa iy  t ie ry n ,  ua- 
■raTb e t, BapuiaBcitOMT, OKpymiiosu, ApTHJt- 
.lepiScuoMT, yupaB.teHiu eiKCftHeBBO, nposifi 
n[ia3;i,HHUHi,ixT, a  BocupeciibixT, jjH eii.

r. Bapm ana 7 hoaopsi 1869 rojja.
H a t  a J  b h a  1; t , - A p t  n u .1 e p i  u,

I 'en ep a .ii, JleiTreHaHTB /(HTepintT,. 
IIpaBHTO.ib j lu n , ,
IlOJIKOBHHKT,, COKOBT,.

iV. D . 8491. OnpyjKHJC A p m u .t .ie p ia -  
cicae .Y u p a e .tc n ie .

B t, o6me»iT> 11!-n-iy 1 c t  Bi 11 ip u 11a 11 gCKaio 
O u pyiK H aro A p r a j . iu p ió c K a r o  V u p ia iijc n ia , 
Ha3HauaiOTCJi nsyCTHbie cobm-Łctiio c t, :>alll-‘l '.- 
TaiiHbiMii 0ÓT>aBjieniaiiH, -ropni b t, 12 hucobt, 
19 HHBapn 11 iiepe-ropatKa 23 JlHEapa 6 y jy - 
m aro  1870 r . n a  npo^ajBy u a i, c k ju jo b t .  <him- 
aaiiRCKaro BoeH iiaro O u p y ra  sicra.iHTtCEaro 
Rony: iKejEkaa 6 ,3 3 i  tiyjT, h  n j r y u a  b t, pa- 
BJniTHOMT, BBA-li 149,522 n y ja .

IIoflpoÓHbiii ycaOBia n a  iipoftaay  jie-rajioBT, 
Biitcr-Ł  c t, BhftOMOeTbio p a i npeahjieH iii ito.tu- 
uecTBa jieTaaoBT, 110 CK iiajaiib, moibho eiijI-w , 
b-b IleTepóyprcKOM-b, M ockobckoh-Ł, B a p - 
UiaBCKOMT, U llHHJIJIHSCKOSrb Obpy.KHblXIb 
A  p t  u .t .1 e p i ii c e u x t, Viij anueiiiHXT,, b t, y n p a - 
BjieHiiix-b: C biaóoprciion  11 BmOoprcKoS Kpk- 
iio c th b ix t, apTUJiJtepiaxT, 11 b t ,  naHnejiapist 
TaBacTryccKHx-b apTHJuiepiitcimxT, nap-noB-b, 
e*esHeBH0, K ponk BOCitjiecnuxT, 11 laó e jib - 
ubix-b Riieił, b b  n a c u , nojiomeHHbie j.iu  npn- 
cyTCTBia.

JK e.iatom ie ltynuTb liOHMeiiOBaHHbie m ctui-
j iu , jo jd k h h  aaó.iarOBpeHenHO n o ja rb  bt,
TiiiHjaujjcKoe OKpyiKiioe A p n  1 ■' uc P *Cl 01'‘
ynpaB JicH ie B-b re .ib c ii iir to p c r - , T3aI>“ "  '
Hbin npou ie iiia  na  repóoEoii CyMnrfi ct- **•' 
roii-b m , 20 ° o CTOHMOCTH uoKynaeMa -
weTaJia.H HBHTbCH kt, T iip re"*  > ' ‘
HCHBbie RHII ne n03>Ke 1 1 Mac0E /  T0[)rax-bH e m euaiom ie yuacTBOBaTi, ^ n a  x o p ra x b  
HHHBO, MOryT-b npiICJiaTb B ,  j
KOHBeDTu- t, nucbMCBio- a 00T,sBjeiun ct, 
c r t w w i i o w a  aaJiorajin. ct, ycaoBieM-b, hto-
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6 u  o G 'B fiB .a eH in  o t u  ó w j i h  ^ o c T a B jie H H  b t*  
YupaBJieHic ue nośnie i 1 uu.cobt>, E'l flCHh na-
3H04CHHblfi IICpeTOpiHKH U 'COCTilBJIjCHhl
ito i>opMi»i, npuJioateBHott i.t> 1909 ct. tomu X
c B O ja  rpaatjaHCKHXT. sa K O H O B t.

r. BapiuaBa 7 Hoaópa 1869 ro ja . 
H a a a a b H H K i)  A pnujiep iS ,

1’eHepaji'Ł-JleHTeHaiiT'L, /juTepiin't. 
IIpa3HTeni> S'i54n>,

IIo.IKOBHHKa,, ComOBTj.

N .D .8504 . A .teK cay/ipoecK un Tumujichh. 
HasHauiiBt Toprn 18 (30) HoaCpa cero 

1869 ro ja  c t  nepeTopsmoio 21 H oaópa (3 
Keitaópii) cero r o ? ,a ,  B t  11 n a c o B t y r p a ,  na 
nocTpoflity B t  aflamii TaMOaiHii c a w t
o f i t S B i H e T t ,  KTO Topru 6 y « ’T t npoiisBO- 
iH T b C ii H a  c j i t s y i o i p H x t  ycjiom axt:

łKcaaTOmie yuacTBOBaTB B t T o p ra x t jpui- 
ffiHM npeSCTUBBTb B t AjeBCBHffpOBCKJH) l a -  
hoikhio HenpewliBHO ko Shio xopra, B t sane- 
HaTaHBOiut naKeTfc: iiHCb*ieHHŁia oó thejich ih  
s a  re p 6 oBoS OyMart, AOitjMeBTbi o cB oeat 
SBaiiin h 3 aKOHHbie 6 -iaroiiafleiKHbie sax o m  
Ha"* TpeTBio nacTb DOjipHAKOfi cyiiMhi, hchh- 
cjteBHOfi no cMtT* Ha 850 py 6 .

S K e J ia w m ie  T O prc  B a T b c a  nayeTHO, sojiemu 
npeicTaBBTb i » > ih o  K t  i ia s iia u e H H O M y  r . i h  
T o p r a  B p e w e H H  T h in e  A O K yM eH TH  n  3 a j i o i t .

3anenaTaBHbiH o6taB.ieniHAOJiwnbi aaKJiio- 
naTb a t  c e 6 t :  a )  C o fa c ie  npHCJiaxb b th  pa- 
6 o tw  n a  TOM HOM t ocHOBaHia yc-iOBia; o ) Ip fc- 
n y , sa  KOTOpyio m e n a e r ' i  ocTai'HTi, sa  coOoio 
n o c r p o f i i c y  n p o n a c a H H y i o  C K J i a s o a t ;  b ) JSrh- 
c to jk iitb .u .c tb o , 3BaHie, hmh h  «aMnano o o t -  
SBHTCJIH, a T0.KHSC MllCSIfb II MUCHO l iO rf ta  
oótflPJieHio iiaimcaiio OCtHBjieHia Bin »o- 
r v T t  f m b  nojaH U  jihmoo u p a  T o p ra x t ,  hjih 
npiic-iaHbi aa  nun  AxeiscaHSpobCKoft Tano- 
jmih p e  nosw e 11 n aco B t ahh TOpra., to p i ia  
®e cocTapjieHiji a x t  noapoÓHO yna3ana. B t 
C T a T b l. 1909 CboS. T p aes. B a i t .  Tom. X IBoJ 
ro ia .

JIhiio, 3 a KO'ropwMt ocTaHeTCH nospHjyi’, 
B t  c j y ' i a *  eT O  O T c y x c T B ia  Ha T o p r a x t ,  oy- 
j e T t  HeKeRJieHHO u p n rJ iO H ie H O  K t  saiuiio'ie-
HiKI K O H T paK T O .

C t  3 a .K « K )H e H ie M t T O p iO B t  HHKaKIK HOEblH 
npeAJioseHia sa chjioio c t. 1862 bh o x t  aoro 
npaiiflTbi ne S y s y r t .

II< jpoSBbiH kohahhih no HacroHiuejiy HOA- 
p a Sy U kho BHAtTb B t AxeHcaHApOBCKOH 
TaK C H SH t. B t  n p u c y T C T B e B H b ie  uacbi. O c t .  
Becor-iacKbia c t  hiimh ofitasjieBin, fia ocho- 
BaHiK CT. 1911 He ó y ^ y i t  npHHSTbi; ecj.H nse
BPH BCKPBTin naxtcTOBt OKameTca, m t o  h1i 
CK0.1bBIIM II -THHaMH H B IO RH IU HlinCH H& XHUO,
CvaeTt o6 t!iBnena osna u Ta a a  p tn a ,  t  
BHfioptnpeAOCTaBaaeTCH ycMOTPtimo la n o -  
aseHHaro HaiajibCTBa.

A a e K c a H A p o B t ,  H o a f i p a  7  r h ii 1 8 6 ^  i o ^ a .
3 a ynpaBJHiomai'Q CpeffHHCKifl.

N. 1). H503. Ti/pcK cnre S’-b::,pioe 
.Vnpan.iertie  

O ó t a B . i a c T t , HTO B t  n p u c y T C T B iH  ero  9 
f21 i lit JsaCpa sif.cHpa 6y ?y T t npOH3BOAH'rbCH
t o t  rn  u o c p e f f c T B O M t 3 a n e a a T a H i J b i x t  3 a a -
BaeińS Ha OTsany B t  pospiiRt uomhhkh ft t  o- 
c tpoSkh MOCTOBt B t  I opost, B a p i 'T .  II b t .  o- 
KpecTiiocTaxt e i  o, i i a a H H a a  O T t  cyM M bi otipe- 
it.jeHHOtt cm Tit oio 1,026 py6. S0'/a KOn-

T o p rn  o c tB iH V tc h  aa r t H t  J  u  no s i t .  k o t o -  
r o e  u p e S - i o w i i T t  c a i i y i o  i i a f n a e u b m y i o  c y s r a y  
p p O T H B y  l ia a H B H e u H o S  110 c v . i T t . .  A L e .ia io -  
m i e  y ia c T B O B a T fc  i t  r o p r a x t  a O .u k h m  c r . o s -  
E p e j ie i iH O  n p e s c r a i  iiTb s a H B j e H i n  H a n H c a n -
H b ia  no pnaaruesioft niiase cero  oopsift a  ran- 
aie BBBxaimiio BaiipeACTaBJieHHbifi 3 a n o r t  b i ,
i /  , uacTH CMtTHoft cyiuibi t . e. na  103 py6 . 
cep . ToprOBbiH ycjioBia n o r y x t  Obith paa- 
cMOTpaBaeMbi eineAiieEHO B t y t3 S i io j i t  Y npa- 
BJieiiin B t  c J iy H ie 6 H o e  Bpesia

T. T ypeK t. 5 H oaS pa 1869 ro sa .
H a i a A b f t H K t  T y p e K C K a .ro  y t 3 A a ,  ( ...............) .

<J?oppa AeKJiapaniH.
B c J i l a c T i e  o ó t f l B J i e H i a  TypcKCKaro y i s s ą -  

Ha i o  V i ip a B j i e H ia  o i t  5 I I o i i 6 p a  c. r .  aa AS 
9962 c H M t o6ii3yiocb b b h t h  n O A p H A t H a  n a -  
HHHKY M O C TO B t B t  I'. B a p T 't .  H B t  OKpCCTUO- 
C T J i x t  c r o a a c y M s i y  N .  ( i i p o n n c b i o )  c t  B bi- 
n o j n : e n i e M t  B t  'i o h h o c t k  ’r o p r O B b i x t  ycao- 
B 10 K O TO pM H  M B * XO pOU IO H S B t.C T H bl. l i  'H -  
TttHniio K a a i i a i e S c T B a  N . H a  y u j io n e H i i h i f t  3 a -  
j i o i t  B t  cy a n *  N. n p i i - i a r a i o  u  3 a  n o -iy ie -  
B i e s i t  c e r o  aa a o ra  e c jiv i T o p i rn  3 a  m h o io  neo- 
CT&Hy TCH XHHHO HBJIIOCb. IIO CTO HH HOe Hill* 
TejIbCTBO M Oe B t HHC.IO, M*ClIHt II r O R t .
I I o. j r  ;■ on  r i ,  hsih n  T l.s in .l i i o . ________________

i s .  1 ) .  X 0 2 0 .  I v b A C U I c o r  M r . i / U i o r  
yn p a sA e i/ie .

Chsit  oOtHBJincTt. HTO 17 (29) IloaGpii, 
B t  12 nacoBt yTpa, B t  KaHiie.iapin Bo0Ta 
I’mhiu.i By.no:a K.t\m m h. B t  npncyicTisiu 
Ka3 eHHaro CeisBecrpaTOpa, 6 y A y rt npOHSBO- 
AHTbch DyOjHHHtie T o p r n ,  Ha npoRaasy sace-
KBecTpoBaHiiaro y  B najtubH a Toro » e  h s i I i -  
Hia H a  nonoaH C H ie n a 3 e H H w x t  H eA O H M O itt, 
t.ji*Ry i°m a ro  HMymecTBa:

‘ j  J T r io B a H H a ro  y r . i a  B t  aaB .o sT . I t y a m u iH  
QOA i o H o O o i i t ,  o u ’f tH e i iH a r o  K aatA b iR  K o p o 6 t
no n p i iH H H *  nopnn B t  30 non.

2 3,poBt B t  n oxM iax t B t  jitc y  C’rpaB-
i H H t  1540 c a m .

B t  jT c y  B o p tii  1000 caw. _̂_  ___________

B t  jftkcy B p a O a H t  370 caw.
H t o t o  2910 c a w . ,  O H 'tu e H H b i x t  o f t H i i t  c a -  

w e i i s  n o  25 non.
3 .  J f i e j i ' t 3 H o f i  pysbi 3 6 0 0 B O 3 O B t ,  c h h t h j i  o -  

AHiit E 03t no 50 non.
C>3HaHeHHbiH T o p r n  O y j y T t  H a n a T b i  O T t  

on*HOHHoft c y s iM b i. JKejiaiomie y n a c T B O B a T b  
B t  c H x t  T o p r a x t  o 6 n 3 a H W  h b i i t h c s  B t  H a - 
3 HaneHHbifi c p O E t  Ha s i * c t o  u p o R a a iH  a san- 
BaeHHbie Ha nonyUKy AeHbra T O T H a c t  yuaa- 
T H T b.

I l p i  ABapHTeabHbm y c x o B i a  T o p r o B t  sio- 
r y f b  6 b IT b  p 0 3 C M 0 T p tH W  B t  K tX C H K O M t 
y * 3AH0 j i t  yupaEJieiiiii n B t  KaHnenapin BoS- 
T a  rM H H M  B y j b K a  E n y p s a H .

B. KtJibiibi, 6  HoflOps 1 8 6 9  ro^a. 
HaHa-iMiHKt KftxenKaro Vt s i a .  ( ............. ).

N. D. 8417. Rada Szczegółowa Opietcwficza 
Szpitala Dzieciątka Jezus w Warszawie. 

Podaje do wiadomości, iż 3 powodu spełzłej 
bezskutecznej licytacji, odbędzie się w dniu 18 
(30) Listopada r. b. o godzinie 12 rano w gma
chu Szpitala Dzieciątka Jezus w Warszawie 
przed delegowanemi członkami Bady Szczegó
łowej Opiekuńczej tegoż Szpitala, trzecia licy
tacja in minus od cen na praetium oznaczo
nych, przez deklaracje opieczętowane na do
stawę niżej wymienionych przedmiotów dla tu
tejszego Szpitala przez czas od dnia 1 (13) Sty
cznia 1870 r. do dnia 1 (13) Stycznia 1871 r .  
a mianowicie:

Mięsa baraniego i wieprzowego, mąki żyt
niej pytlowej, cukru, wina węgierskiego i towa
rów kolonjalnycb, ryb świeżych, jaj, okowity, 
drożdży prasowanych, oleju do lamp, świec ło 
jowych i stearynowych, mydła twardego, szkła 
aptecznego, pijawek, ceraty z jednej strony la 
kierowanej, merynosu, płótna białego grubszego 
szerszego, sukna niebieskiego i szaraczkowe- 
go, kołderek wełnianych, szlafroków sukien
nych, waty.

Ilość powyższych dostaw, ceny na praetium, 
wysokość vadium przy każdej szczegółowo do
stawie oznaczone, obejmują warunki licytacyj
ne, które każdodziennie z wyjątkiem Świąt w 
Kancelarji Szpitala w godzinach biurowych 
przejrzane być mogą.

D eklaracje bez stempla według poniższego 
wzoru spisane, wraz z dowodami na wniesione 
vadium do kasy Szpitalnej, składane być winny 
w dniu do licytacji oznaczonym, najpóźniej do 
godziny 12 rano na ręce Członka Bady Zawia
dującego częścią nadzorczą lub jego pomoc
nika.

D eklaracje skrobane, przekreślane, poprą- 
wiane, nic podpisane, lub wymienieniem miej
sca zamieszkania licytanta nieopatrzone, przy- 
jętemi nie będą.

W zór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia Kady Szczegółowej 

Opiekuńczej Szpitala Dzieciątka J czus w W ar- 
szawie z dnia miesiąca (•,
niżej podpisany deklaruję, iż obowiązuję się 
przez czas od dnia 1 (13) Stycznia 1870 r. do 
dnia 1 (13) Stycznia 1871 r. dostawiać temuż 
szpitalowi.

(tu wymienić rodzaj dostawy i cenę za tako
wą literami).

Wszelkim warunkom licytacyjnym się podda
ję, kwit na złożone vadium w kasie szpitala do
łączam, stale moje zamieszkanie jest w W arsza
wie pod N.
Pisałem w Warszawie d. men  ̂ 1869 r.

(podpisać imię i nazwisko).
W arszawa d. 31 Paźdz. (12 L istopada) 1869 r. 

Opiekun Prezydujący,
Tajny Badca L. Mianowski. 

Pomocnik .Nadzorcy Szpitala, Macharski.

N . D. 8518. Rada Szczegółowa Opiekuńcza 
Domu Przytułku i Pracy w Warszawie. 

i od.ije do wiadomości powszechnej, że w 
dniu 19 Listopada, il G rudnia) r. b o godzi
nie ó po p. łuduiu , w K ancelarji Domu Przy • 
tu łk u  i Pracy za rogatką  Vvolskiy odbędzie 
się  g łcśua in plus licytacja na oddanie w 
sześcio letn ią d z ie rżą .'ę  ogrodu frnktowego 
i warzywnego do tegoż In s ty tu tu  należącego, 
od sumy rs  3' 0 . tocznej dzierżawy.

Każdy więc m ający chęć u trzym ać się przy 
tej dzierżaw ie w m iejscu i godzinie w sk aza
nej zgłosić się powinien. v. arunk i szczegó
łowe przejrzane  być m ogą każdego dnia, z 
wyłączeniem  św iąt uroczystych, w K ancelarji 
Insty tu tow ej, niemniej ogród w mowie b ęd ą 
cy obejrzany być może na miejscu.

W arszaw a d. 10 (22) L istopada  1869 r. 
za Prezydującego,

Członek Rady, R adca Dworu, J . Baliński, 
i -  3 N adzorca I nsty tu tu , G ierzyński

N .D . 8502. C euoecm pam npb Couoaohcuuzo 
5 b j , \ a

T .K W  k u k *  n b 3 H a 4 B H U  r .o io io  r o p n i  t n .  
T»0 /1bit3 pST> KiiOenUT* /iHUKill Koceouciloń 
1 MII ł EHI C o K .iM llB C H a rO  y T l .141  3 1  O K T H Ó p H  
e. r. na uporam y 4 UMWn."ai'o HMymecTBa co- 
ż t e p a t a r e z b n u t ł h i  Tor>* <t.c ♦  M b o a p K a  A m v -  
n u h i . i  H . t a y in e H C K o l l  c e n n e  -■ 1 p o n a i i  - a r o  3 a
I.HlCHHhlll H3K1 CK.1 Ili 11 &A* HfUBKH IHIKjnu-
re  .fil ocTa.mcb 6 esi. noc in jtc r. i i io  ciimi, 
OtltHB.IHlO, HiO Hfl B rOpOM-ln cpobtl 20 BCIlOpH
C. 1. : I. ro p iO JlT : C o K O /lo iC B  HćlHHBIlH C b  1 0  
Hue HT. y r p a  oTKpwrM ćy n y n - uporam y 
Meuę.l i paiH aro pd/ta o i i ó . i i o i f K H  iioprpe-

t o u t ,  paaiiŁin. 30/ioTh!xb imjpE.iiS, 2 0 0 ,Kom. 
psin , 200 nom . ouca, 50 u c so b t ropuxy li 30
K o i l i ,  B4iu.Hn; aic/laiouiie ynaciBO » 6 T b  b >  
rc p ra x b , iioaia.iyioth bb osiiaueuBhia cpotph 
H npnóhiTb na m Scto aKitioHa cb  na.inHHW- 

4 eH6 ra.nn, Trt® 3aKyn,ieni)BiH npejt.M-BTa 
cefiHacb ó y n y m  Bhijauaeiihi.

C0 K0 S0 B6  HoHopH 3 4 . 1869 r.
I l i o T p i iB C K if t .____________

N . D . 8517. Sekwestrator Skarbowy Powiatu
Warszawskiego.

Podaje do powszechnej wiadomości, że w d.
28 Listopada (10 Grudnia) r. b. o godzinie 12 
w południe na placu targowym na Pradze to 
je s t  w P ią tek , dopełnioną zostanie przez gło
śną licytację sprzedaż zajętych ruchomości pa 
satysfakcję zaległości Skarbowych z dworu 
dóbr Dembe małe gminy Okuniew przypada
jących, a mianowicie: rozmaite meble, powozy 
i konie cugowe.

W arszawa dnia 8  (20) Listopada 1869 r.
Dyjcwsk'.

N. D. 8516.
Podpisany Patron przy Trybunale Cywilnym 

yv Warszawie pod Nr. 663/4 zamieszkały7, za
wiadamia i ogłasza niniejszem, iż na żądanie 
Felicjana Kossobudzkiego obywatela we wsi 
Upale powiecie Łęczyckim gubernji Warszaw
skiej zamieszkałego, przeciw:

1. Aleksandrowi Kossobudzkiemu obywate
lowi w imieniu własuem, oraz jako  ojcu i głów
nemu opiekunowi nieletnich: 1 . Marji, 2 . Stani
sława, 3. Jadwigi, 4. Bronisławy, 5. Józefa, ro
dzeństwa Kossobudzkich po niegdy Ju lji z L e- 
siewskich Kossobudzkiej pozostałych dzieci we 
wsi Upale w powiecie Łęczyckim zamieszka
łemu.

2. Karolowi W endorf właścicielowi dóbr 
Umienia w tychże dobrach powiecie Łęczyckim 
zamieszkałemu jako tychże nieletnich Kosso
budzkich opiekunowi przydanemu.

3. Franciszce z Kossobudzkich Pawłowskiej, 
W ładysława Pawłowskiego obywatela małżon
ce w asystencji męża czyniącej, czyli obojgu 
małżonkom Pawłowskim, we wsi Koryta powie
cie Łęczyckim zamieszkałym.

4. Helenie Kossobudzkiej pannie doletnicj 
we wsi Upale powiecie Łęczyckim zamieszkałej 
wszystkim przez Kazimierza Brzezińskiego 
Obrońcy przy Senacie, stawającym, zapadły w 
Trybunale Cywilnym w Warszawie 2  wyroki: 
pierwszy z d. 8  (20) W rześnia 1869 r. dział ma
jątku  po niegdy Julji z Lesiewtkich Kossobudz
kiej pozostałego, oraz opinją biegłych taksę i 
sprzedaż dóbr Upale w powiecie Łęczyckim 
położonych nakazujący; drugi z d. 8  ( 2 0 ) P aź
dziernika 1869 r. opinję i taksę biegłych za- 
twierdzający.

Na podstawie przeto powyższych dwóch wy
roków sprzedane będą przez publiczną licytację 
sądową w drodze działów przed W. Adolfem 
Kłodzińskim delegowanym Sędzią Trybunału w 
Wydziale I  odbyć sie mającą

DOBRA ZIEM SKIE 
Upale według nowego podziału kraju w guber- | 
n ji Kaliskiej, powiecie i okręgu Łęczyckim, w } 
gminie i parafji Topola Królewska, w odległo- i 
ści od miasta gubernjalnego Kalisza mil 1 2 , od j  
m. okręgowego Łęczycycy wiorst 6 , od miast Kro- \ 
śniewic i Kutna, tudzież od stacji drogi Żela- ] 
znej Warszawsko-Bydgowskiej w temże mieście j 
wiorst 14, położone, których granice rozległość i 
i wartość opisane są szczegółowo w taksie bie
głych, w Kancelarji Pisarza Trybunału W y
działu I  złożonej, a których wartość ogólna 
rzeczoną taksą wykryta wynosi^ sumę rs. 27,000 
i od takiej też sumy licytacja się zacznie.

Po odbyciu pierwszej publikacji, zbioru ob
jaśnień i warunków sprzedaży w d. 3 (15) Paź
dziernika 186,9 r. termin do drugiej publikacji 
a zarazem przygotowawczego tych dóbr przy
sądzenia na dzień 23 Grudnia (4 Stycznia) 
1869/70 godzinę 9 */.2 z rana wyznaczony został, 
i odbędzie się przed W. Kłodzińskim Sędzią 
delegowanym w miejscu zwykłych posiedzeń 
Trybunału Cywilnego )V Warszawie W ydziału I. 
Zbiór objaśnień i warunków sprzedaży przej
rzany być może w Kancelarji Pisarza T rybuna
łu  W ydziału I, i u podpisanego kierującego 
sprzedażą U atrona w jego kancelarji w W ar
szawie przy ulicy Leszno pod Nr. 663 4 (nowy 
18).

Leon (Krysiński, Patron.

N. D. 8539. Wiadomo czynię iż prawnie 
z aję te  ruchomości jako  to: różne meble jes io 
nowe, machoinowe, olszowe, sosnowe, lustra, 
lampy, lich tarze, k siążk i różnej treści, miedź 
kuchenna, garderoba m ęzka i t p , w d. 1 2  
124) b. m. i r. o godzinie I i ,  zaś w d. 19 L is
topada (1 Grudnia) r. b o godzinie 10 z rana  
na Starym  Mieście, w d. 13 (25) b m. i r  o 
godzinie 10 z rana  na Grzybowie w W arsza 
wie przez i ubl czną licytację sprzedane 
będą. Markiewicz, Kom ornik.

N D 852ó w dniu 18 (30; L istopada  r. 
b. i w dniach następnych, poczynając od go
dziny 10 z rana  na gruncie folwarku G ąsin 
Odległego od stacji Pruszków  w erst 2, n ieza 
wodnie sprzedane  będ ą  przez publiczną licy
tację, konie fo rnalskie , woły robocze, krowy, 
inwentarz martwy, różne m eble jesionow e, 
sosnowe i t. p. obiekta

1 - 1  W ich ro w sk i, Kom ornik Apel

N. D. 8528 Podaje do powszechnej wia
domości. że zajęte w drodze egzekucji trądo
wej dochody nieruchom ości Nr. óODOc w IVar- 
szaw ie przy ulicy Fabrycznej położonej, wy
dzierżawione zo stan ą  przez publiczną licy ta
cję n a  la t 3, poczynając od dnia 1 Stycznia 
n  s. 1870 roku  do tegoż dn ia  i m iesiąc- 1873 
roku.

Term in do odbycia tej licytacji nieodwo
ła ln ie  znaczonym zo sta ł n a  d. 13 (25, L is 
topada r  b. godzinę iO z ran a , na gruncie 
rzeczonej nieruchom ości, przed  podpisanym  
kom ornikiem  L icytacja rozpocznie się od 
sumy rsr. 1,800 na całe l a t l u b  tak ie j ja k ą  
pierw szy z licytantów poda.

B liższe warunki licytacyjne przejrzano być 
mogą w K ancelarji podpisanego Kom ornika 
w W arszawie przy ulicy B ielańskiej pod Kr. 
609 utrzymywanej, zaś wd. 14 (26) L istopada  
t. r. na p lacu  targowym Muranów w W arsza
wie sprzedane zostaną przez publiczną licy
tację ruchomości jak o  io: meble jesionow e, 
sosnowe, lustra , zegar i t. p. przedm iota.

1— 1 Popławski, Komornik.

OGŁOSZENIA P R Y W A T N E .  
O A C T H b l H  O B T a H B A E H I H .

N. D. 8387.
Granio w P r e i n j o w ą  P o ż y c z k ę  

H s i ę z t w a  B r i i i t s z w i c k i e g o  jest w 
Bosji dozwolone. r

w dniu 9 i 10 Grudnia r. b.
rozpoczyna się najbliższe

wielkie ciągnienie wygranych, ■«.
pod gwarancją i kontrolą r z l j d u  l i s i ę a -  
t n a  I t r i i s i K z n i r k i e g n ,  w którym 
t y l k o  wygrane będą wyciągnięte.

d a ł y  ! « s ................ rsr. 5
S5« 8  S o g a a   „ 8 '/ i
Ć w i e r ć  l o s u  . . „  l ' / 4

Następujące są główne wygrane wśród 25,000 
wygranych, z których t t n j a u e i i e j f e z a  r o 
n i ł a  s i ę  stawce:

Talarów 100,000, 60,000, 40,000, 20,000,
15.000, 12,000, 2 po 1 0 ,0 0 0 , 2 po 8,000, 1 na
6.000, 3 po 5,000, 5 po 4,000, 3 po 3,000, 14 
po 2,000, 23 po 1,500, 130 po 1,000, 7 po 500 
210 po 400, etc. Bod dewizą:

„Podaj szczęściu rękę
Następujące wielkie wygrano w ostatnich cza

sach wypłaciłem: M ark 152,000, 103,000, 2 po
102.000, 2 po 100,000, 3 po 50,000, 30,000, 

-25,000 i u  i c h *  i i  l  a r a n i f  l i  po 12,000,
1 0 , 0 0 0  etc.

F r a n k o w a n e  zagraniczne 
;|p 3 1 § F  obstalunki p u p a r i e  r e n t e s *  
s ą ,  ekspedjuje a k i i r a t n i e  i w  
e i i l e g l e j i i z e  s t r o n y .

Każdemu grającemu wyseła się oryginalny 
los (a nie promessę).

Również E&a&dy otrzyma po ciągnieniu ta
belkę u r z ę d o w ą .  Udawać się, należy 
w p r o s t  d<i

L o u i s  W o l f f  .w
__________________________2 - 5 -  13786

N. D. 8526
N iż e j p o d p i s a n y  p o s z u k u je  d l a  d o 

m in iu m  B e łc h a tó w  w P o w ie c ie  P e -  
t r o k o w s k im  p o ło ż o n y m  p r a k ty k a n ta ,  
z  p ł a c ą  n ie  w ie lk ą ,  z  w a r u n k ie m  je 
d n a k ż e ,  i ż b y  t a k o w y  p o c h o d z i ł  z  d o 
b r e j  f a m i l j i ,  g d y ż  j e d n o c z e ś n i e  b ę d z ie  
m u  p o d a n a  s p o s o b n o ś ć  p o z n a n ia  s ię
z  g o r z e ln ic tw e m .

S t a c j a  B e łc h a tó w  P .  P e t r o k o w s k i .  
ł —3 A . K r a m e r  A d m in i s t r a to r .

N .D . 8535 Podaje do powszechne) wiado. 
mości iż B i l e t  L o m b a r d o w y  wyda
ny za Nr. 21,453 na rs. 3 ) przypadkow o za- 
g ioąi . .

W zywa się więc posiadacza, iżby na jpóź
niej w 6  tygodni od dnia 7 Grudnia roku 1 '  69 to 
je s t  od daty  ostatniego ogłoszenia zg łosił się  
i prawo posiadania oaegoż w D yrekcji Lom 
bardu udowodnił, gdyż w przeciwnym  raz ie  
duplikat biletu wydanym zostanie osobie, 
k tó rej nazwisko zapisane w księgach Dyre
kcji. ______ 1 —3

Slauihur^u.

N. D. 8527. Podaje do powszechnej wiado
mości, iż l i o w i i i l  |{ i»  i i  k i l  wydany za
Nr. 14.031 na rsr. 50 przypadkow o zaginą,!.

W zywa się więc posiadacza, iżby n a jp ó 
źniej w sześć tygodni od dnia 22 G rudnia  
1869 r. to je s t  od daty ostatniego ogłosze
nia zgłosił się » prawo posiadania onegoż w 
K antorze Banku udowodnił, gdyż w p rze 
ciwnym razie, dup likat biletu wydanym z a 
stan ie  osobie, k tó rej nazwisko zapisane w 
księgach K antoru Banku. 13945 -  1 3

.. 85^°* p o  dzisiejszego numeru Dzien
nika Warszawskiego, dołącza się dla prenume
ratorów na Warszawę oraz i na prowincję, o- 
głoszenie domu handlowego braci 14 . i  
P o p o w ,

Drukarni Kządowej Okręgu Naukowego W arszawskiego.— Za pozwoleniem Cenzury;


